
— W dniu wczorajszym przy sprzyjającej pogodzie, 
pośród kilkunastotysiącznego zebrania pobożnego lu­
du, odbyły się w mieście naszem uroczyste processje 
Bożego Ciała. O godzinie 12-tej wyszedł obchód pro- 
cessjonalny z kościoła Śgo Krźyźa po summie; na 
czele postępowały bractwa, siostry niosące obrazy re ­
ligijne, chorągwie cechowe i duchowieństwo. Cztery 
o łtarze pięknie przybrane mieściły się: pierwszy przed 
posągiem Mikołaja Kopernika, drugi w przedsionku 
pałacu hr. Maurycego Potockiego, trzeci przed kościo­
łem  Opieki S go Józefa obok tegoż pałacu przed k ra ­
tam i, czwarty w przedsionku pałacu hr. O rdynata 
Krasińskiego, którego ściany jak  zwykle ustrojone 
były staroświeckiemi gobelinami. Celebrował na tej 
Processji JX. Sufragan-Biskup Majerczak. Pierwszą 
Ewangelję śpiewał JX . A. Gąsiorowski; drugą JX. K. 
Gąsiorowski; trzecią JX. Jan  Jodeł z W łocławka; 
czwartą JX. Kryniewicz. Celebranta prowadzili pp. 
Senatorowie; Gościmski i Rembieliński i Sędzia Poko­
ju Czajewicz. Gdy JX. Biskup Majerczak zbliżył się 
z Przenajświętszym Sakram entem  do o łtarza obok 
kościoła Opieki Ś-go Józefa, wówczas obywatele oko­
liczni przyjęli pod swój baldachim szanownego Cele­
b ran ta  i doprowadzili do ołtaEza z duchowieństwem 
mającem na czele JX. Lasockiego.

= W  kościele Archi-katedralnym  i metropolitalnym 
Sgo Jana, podczas Summy, Artyści Instytutu Muzy­
cznego, z udziałem Artystów opery, pod kierunkiem 
Apolinarego Kątskiego, D yrektora Konserwatorium, 
wykonali solenną Mszę Moniuszki, z tonu Es. na Gra- 
duale, odśpiewano „Panguae L ingua11 Palestriny, „Of- 
fertorium “ M ajerbeerą, a na Benedictus „O Saluta- 
ris“ Rossiniego, na same głosy. Solowe partje odśpie­
w ali: panny: Lejchnitz i Nieborska, panowie: Mikul­
ski i Markowski.

— Z kościoła Panny M arji na Nowem Mieście, roz­
poczęła się uroczysta processja o godzinie 12-tej rano

. czterech ołtarzy gustownie przybranych. Przed 
pierwszym, w kościele Śgo Kazimierza (przy klaszto­
rze Panien Sakram entek) Ewangelję śpiewał JX. Tre- 
szewicz. PP. Sakram entki odśpiewały hymn Słoczyń- 
skiego. Przy drugim przed domem p. Styczakowskie- 
go (Nr. 813) JX. Grochowalski, hymn odśpiewali na 
głosy amatorowie, jak  również przy dwóch następ­
nych; przed trzecim w kościele Ś-go Franciszka Sera­
fickiego JX. Walichnowski; przed czwartym przed do­
mem E ckerta (Nr- 321/2) JX. Rogowski. Celebrował 
JX. dziekan Kaczanowski.

—  W kościele Panny Marji, Summę celebrował JX . 
Kanonik Kaczanowski. Grono Amatorów, odśpiewało 
Mszę Krogulskiego.

—  W kościele Ś-go Ducha przy ulicy F re ta  o godzi­
nie 12-tej w południe odprawiła się solenna processja 
wewnątrz świątyni. Celebrował JX. Brzeski prefekt 
szkół rządowych. Przed celebrantem postępowały 
panny z bractwa Ś-tej Agnieszki i z innych bractw 
kościoła. Przed ołtarzem Ś-go Antoniego Ewangelję 
śpiewał JX. Mościcki prefekt szkół rządowych; przed 
ołtarzem  Ś-tej Agnieszki JX. Rakowski prefekt szkół 
rządowych; przed ołtarzem  5-ciu ran  Pana Jezusa 
JX. kanonik Baliach; przed ołtarzem  Opatrzności 
Boskiej JX. kanonik Lipiński.

— W kościele pragskim pierwszą mszę ranną od­
praw ił JX. Mikołaj K latka, summę zaś przy assyście 
wyższego kleru JX. Traczykiewicz kapelan powązko­
wski, artyści opery warszawskiej odśpiewali podczas 
summy mszę 3 głosową Słoczyńskiego, Graduate mo­
dlitwę Moniuszki „O Władco Świata1* solo bass, Be­
nedictus Ave M aria Troschla. Po summie zaś z całą 
wystawnością wyszła procesja do o łtarza Igo w straży 
ogniowej, gdzie 1-sząEwąngelję odśpiewał JX. K latka, 
przy 2-gim przy posesji p. M intra gdzie o łtarz ubrany 
był staraniem  pp. Gumowskich odśpiewał JX. Bieliń­
ski, przy 3-cim przy posesji p. Skoryny JX. Dudre- 
wicz, przy 4-tym przy posesji pp. Grabowskich JX. 
Englisz. Celebranta prowadzili pod rękę pp. Dąbro­
wski i Kruszewski Jan  Obywatele. Baldachim unosi­
li Obywatele 1’ra.gscy, processji towarzyszyła paro ty­
sięczna ludność.

— O godzinie 5-lej po południu, procesjonalny 
obchód Bożego Ciała odbył się na placu przy ulicy 
Chłodnej przed kościołem Ś-go Karola Boromeusza. 
Celebrował JX. Dziekan, Administrator miejscowy, 
JX. Kanonik Metelski, Do processji przybyły liczne 
bractwa z różaych kościołów z chorągwiami, obraza;- 
mi niesionemi przez dziewice w bieli których razem li­
cząc do 400 było, i cechy z chorągwiami w pożądanym 
porządku niosąc światło, śpiewając pieśni processyjne 
pokorne modły zasyłali do Pana Zastępów, a lud po­
bożny postępujący za processją najmniej w liczbie 
20,000 osób, przedstawiając widok wspaniały ibudujący.

— W kościele S-go Jacka przy ulicy F re ta  odbyła 
się procesja po Nowem-Mieście o godzinie 5 tej po po­
łudniu. Osób było kilka tysięcy. W szystkie bractw a 
przy kośaiele się znajdujące wystąpiły, a mianowicie: 
S-go Różańca, Ś-go Dominika, S-tej Róży, i z innych
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kościołów. Processję poprzedziły nieszpory odprawio­
ne przez X. kanonika Dietricha i kazanie które miał 
JX. Jasiński.

=  Jutro, w kościele Sgo Franciszka, na Nabożeń­
stwie rannem, to jest o godzinie lOtej, odbędzie się 
processja z czterema Ewangeljami.

=  W przyszły wtorek, 2 Igo b. m , jako w dniu Pa­
trona Matek Chrześcjańskich, Śgo Aloizego Gonzagi, 
odprawioną zostanie Wotywa, w kościele Opieki Śgo 
Józefa.

— Onegdaj w kościele S-go Józefa Oblubieńca JW. 
biskup Majerczak udzielił pierwszą tonsurę i 4 mniej­
sze święcenia alumnom seminarjum dyecezjalnego 
augustowskiego: Franciszkowi Buczys, Wincentemu 
Filipczyk, Józefowi Jakubowskiemu, Maciejowi Mont- 
wił, Kazimierzowi Pleszykas, Antoniemu Raduszys i 
Antoniemu Warnagirys, poczem święcił kielichy. 
Wczoraj rano w kościele archikatedralnym i metro­
politalnym udzielił święcenia kapłańskie z dyecyzji 
włocławskiej, Karolowi Marchlewskiemu, Janowi So* 
del, Teofilowi Zychowiczowi, Melchiorowi Kawczyń- 
skiemu j Pawłowi Romanowskiemu, z dyecezji war­
szawskiej Antoniemu Ostrowskiemu, z dyecezji augu­
stowskiej X. Janowi Dumczasowi.

—  m — Przepyszna pogoda sprzyjała od początku 
do końca wczoraj ostatnim tegorocznym wyścigom.

Z jednej z ławek w alei Ujazdowskiej, obserwowa­
liśmy ową wielką wędrówkę na pola Mokotowskie.

Byłato prawdziwa wystawa prawdziwego zbytku i 
naśladownictwa... Środkiem alei mknęły najpyszniej- 
sze powozy i faetony, istne latające żywe bukiety, 
zarydwa.namiprzedstawicieli rodu i finansów podążała 
w dorożkach i omnibusach zacna burżuazja, a tłumy 
czarnego plebsu, wiły się po obu stronach drogi, niby 
milczące i transpirujące węże...

O nagrodę rs: 400, wiorst 4 biegały: Cavalier ogier 
gniady X-cia Sanguszki i Life-Preserver ogier skaro- 
gniady J. C. W. X. Oldenburgskiego. Cavalier od po­
czątku do końca prowadził gonitwę i zwyciężył współ­
zawodnika bijąc go na długość kilku koni.

Nagrodę rs: 500, dla koni 3-ch letnich, wiorst 2, 
sążni 100, wygrał Ernani ogier gniady P. Grabowskie­
go, bijąc na pół konia Agarję klacz p. Rzewuskiego.

Do gonitwy o nagrodę rs: 500, wiorst 3, stanęły 
znowu Foskari ogier gniady p. Grabowskiego i Kula 
klacz p. Niemcewicza. Rumaki te już dwukrotnie 
w minionym tygodniu walczyły ze sobą i z różnym 
skutkiem, Kula zwyciężyła w wyścigu 3 wiorsto w ym, 
Foskari w wyścigu 4 wiorstowym, spotkanie się więc 
wczorajsze tych dwóch premiers svjets wzbudzało cie­
kawość i publiczności i sportsmanów. Od starta  Fo­
skari poszedł naprzód bardzo szybko, Kula za nim na 
kilka długości, po przebiegu pierwszej wiorsty Kula 
dościgła prowadzącego wyścig Foskarego i razem 
z nim przebiegła wiorstę drugą a w końcu wysunęła 
się naprzód i pierwsza stanęła u mety.

Do gonitwy o nagrodę dla koni które w Warszawie 
w r. b. biegały i nie zwyciężyły, tym razem wynoszącą 
przeszło 500 rubli stanęły: Gryselda klacz skarognia- 
da własność p. Niemczewicza, Kozaczka klacz gniada 
p. Rychłowskiego, Rufia klacz gniada p. Barona Offen- 
berga i Velociped ogier skarogniady p. Dobrogosta.

Do pół mety prowadziła wyścig Kozaczka, nastę­

pnie minęła ją Gryselda i pierwsza stanęła u mety 
przebiegłszy dwie wiorsty, Yelociped zaledwo przemi­
nął słup dystansowy.

Ostatnia gonitwa była w programie oznaczona o 
nagrodę udzieloną przez Klub Myśliwski za wyścig 
z 12-stu przeszkodami, na przestrzeni 3ch wiorst, jeż­
dżony przez panów. Jakkolwiek melduuki do tej go­
nitwy odbyły się zupełnie w myśl warunków przez 
Klub potwierdzonych, nagroda została cofnięta. W ła­
ściciele jednak i jeźdźcy zameldowanych koni nie 
chcąc robić publiczności zawodu, odbyli zapowiedzia­
ną gonitwę.

Odetta jeżdżona przez p. Rzewuskiego, jak zwykle 
wszystkie przeszkody przesadzała z znaną jej chęcią 
i łatwością, oprócz 2-ch rowów, które przebyła wska­
kując w nie i wyskakując; jedyna zaś jej współzawod­
niczka klacz kasztanowata Miss Brodwod, własność 
p. Pstrokońskiego, jeżdżona była przez p. Wołowskie­
go i pomimo dzielnego prowadzenia przez tego jeźdź­
ca, o wszystkie barjery zawadzała i przy każdej pra­
wie blizką była upadku. Nagrodę zdobyła Ódetta, 
która przeszło 40 steeple chase wygrała.

Kończąc to nasze sprawozdanie z wyścigów, winni­
śmy dodać, źe onegdaj odbyły się wybory na człon­
ków Komitetu Towarzystwa wyścigów w miejsce wy­
chodzących po odbytem ustawą przepisanym trienium. 
Komitet prawie cały pozostał w dawnym składzie, 
z nowych zaś członków przybył p. Ludwik Grabowski.

Towarzystwo wyścigowe jest bardzo nielicznem, 
gdyż składa sję zaledwie z trzydziestu kilku członków. 
Sądzimy, że powodem tego jest opłata czyli składka 
roczna zbyt wygórowana, bo wynosząca rsr. 50, kiedy 
przed kilku laty jeszcze wynosiła tylko rsr. 15 i wtedy 
członkowie korzystali z większych prerogatyw, każdy 
bowiem posiadał jeszcze za owe 15 rubli 5 akcji na lo­
sowanie koni, które Towarzystwo zakupywało. I  nie 
wątpimy, że gdyby opłata wspomniona została zmniej­
szoną, Towarzystwo znówby liczyło jak dawniej kilku­
set członków, a tern samem więcej osób interesujących 
się chodowlą koni szlachetnych w kraju.

— E — Giełda Warszawska. Powstrzymanie się 
kupców naszych od zawierania liczniejszych tranzakcji 
wekslowych w tygodniu przeszłym na dobre im wy­
szło, gdyż w ciągu minionego tygodnia waluta nasza 
jeszcze więcej się poprawiła, a przewidywania wię­
kszego jeszcze obniżenia się kursów zagranicznych 
mogą się sprawdzić.

Po wysokich kursach dawniejszych kupcy warszaw­
scy dziś mogą trochę odetchnąć i interesa swoje po­
prawić. Nic więc dziwnego że w ciągu minionego tygo­
dnia korzystano z takiej sposobności i liczniejsze tran- 
zakcje zawierano, tak że ogólny obrót z tygodnia, po­
mimo iż tylko z pięciu dni mamy notowania, doszedł 
blisko do cyfry średniej.

Papieru wywozowego dzięki obecnemu jarmarkowi 
wełnianemu mamy dosyć jak na obecną porę, a tak 
interesa idą nieźle i powiększenie w obrotach wekslo­
wych ogólne, z wyjątkiem weksli na Wiedeń.

Co zaś do kursów to wszystkie, jak to już powie­
dzieliśmy obniżyły się i to dosyć znacznie gdyż, weksle 
na Berlin o 5V3 do 5% % albowiem ze ,129,84 i 
129,67 spadły na 124,50 i 124, na Londyn o 4 |  °/0 
z 8 przyszły na 7,66, weksle na Paryż o 4% % 
z 95,10 i 94,80 przeszły na 91,35 i 90,90, na "Wiedeń 
o 2%  ze 109,34 na 107,34, weksle na Petersburg



długo terminowe o ł/a %  gdyż z 98,75 i 98,25 przy­
szły na 98,25 i 98, takież z krótkim  term inem  %  °/0 
ze 100,17 i 100 zeszły na 99,84 i 99,67.

Obroty ze środy i soboty okazały największy rezul­
ta t  i głównie przyczyniły do podniesienia się ogólnej 
liczby tranzakcji z tygodnia.

Co do obrotu w papierach procentowych to i tu  no­
tujemy dziś powiększenie się liczby ogólnych tranza­
kcji, a obroty z piątku głównie na to wpłynęły.

Tylko akcje drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej 
i pożyczka premjowa mniejszem cieszyły się odbyciem 
wszystkich bowiem innych papierów więcej obrócono. 
Co zaś do kursów to w ogóle można powiedzieć że 
obniżyły się, gdyż tylko akcje drogi Bydgoskiej i Bile­
ty  Banku Cesarstwa notowania swoje podniosły.

Skutkiem spekulacji berlińskich i u nas listy zasta­
wne Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego obniżyły się 
i tak  okresu trzeciego serji pierwszej o 1 %  %  gdyż 
z 93,46 i 92,96 przeszły na 92,39, serji drugiej o % 
%  z 93,13 i 92,80 zeszły na 92,39, listy zastawne no­
we z roku 1869 o a/3 %  z 93,67 i 93,34 na 93 i 92,67.

Listy likwidacyjne których najwięcej obrócono zni­
żyły kurs od 1%  do 2%  albowiem z 76,04 i 75,79 
przeszły na 74,31 i 73,81.

Papier spekulacyjny obniżył się, albowiem pożyczka 
premjowa emissji pierwszej z roku 1864 spadła o 4%  
ze 151,50 na 147,50 i 146,50, emissji zaś drugiej z r. 
1866 o 3%  ze 148 na 145.

Podniesienie zaś nastąpiło w akcjach drogi W ar- 
szawsko-Bydgoskiej o 1%  z 73 i 72 na 74 i 73 i Bile­
tach B anku Cesarstwa o % do % %  z 90 i 89,50 na 
90,67 i 90,34.

Inne papiery procentowe utrzym ały się na dawniej­
szych notowaniach.

=  Onegdaj zebrano w ogrodzie Saskim trochę wię­
cej jak  10,000 rs., za bilety wejścia, loteryjne i za 
sprzedaż biletów do krzeseł, tudzież cukrów i t. d.

O ile wiemy następujący wpływ był z namiotów, 
a mianowicie: z Igo w którym kwestowały: hr. Ale­
ksandra z hr. Kossakowskich Platerowa, hrabina Zofja 
P later Zyberk, Zofja Lopacińska rs. 505.

Z ligo  pp. NataljaBogowolska,Helena Koelichen.Lu- 
bowicka, Ilelena Pawlikowska, panna Henryka Toeplitz 
rsr. 757.

Z IHgo Hr. Aleksandra z Lawalów Kossakowska, 
hr. Iza z hr. Borchów Potocka, hr. Stefanja z Moriko- 
nich Platerowa, hr. Iza z hr. Platerów Zyberk Prze- 
zdziecka rs. 829.

Z IYgo P. Mansfieldowa konsulowa, Teminewowa 
rsr. 945.

Z Ygo H r. Elfryda Zamojska, hr. Karolina Prze- 
zdziecka, JW . Hr. Leopoldyna Berg Namiestnikowa 
Królestwa rs. 775.

Z Vigo Jenerałow a Sobolewowa z córkami, se- 
natorowa Fanschawe z córką, jenerałowa Rozwadow­
ska, jenerałowa Lachnicka p. Wilgocka, Olga Soło- 
wiew rs. 839.

Z V llgo Izabella z Michałowskich Mieżyńska, Ja ­
dwiga z Szymanowskich Nakwaska, hr. Ludwika L u­
bieńska.

(tę pozycję podamy jutro)
2  VIHgo Marja Rawicz, p. Lueeńska z córką, A- 

leksandra Garbińska, Julia z Lachnickich Maciejow­
ska, rs. 567.

Z IXgo Jener., K rasnokutska M arja, W ołowska M i­
chalina Zaborowska, rs. 761.

=  Pomimo, iż jarm ark  wełniany m iał trwać tylko 
trzy dni to jest do soboty minionej, jednak z upowa­
żnienia delegacji jarm arcznej, został przedłużonym 
do dziś włącznie. Kto jednak i do tego czasu niepo- 
spieszy produktu swego przeważyć" na wadze miejskiej 
zmuszonym będzie udawać się do składów bankowych. 
Od wczoraj jednak już nie trzy,ale tylko jedna waga 
miejska była otwartą.

Dowozy wełny nie ustają, partje ciągle nadchodzą i 
dostawiane są tak  z pierwszej ręki jako też i przez 
przekupniów. Kupujących nie brak, towar chwytanym 
jest, jeśli tak możua się wyrazić, ze skwapliwością, 
często bowiem jeszcze wełna na wozaęh spoczywa, k ie­
dy już układ o nią jest zawartym. Ceny dobre trzy­
mają się, a płacą o 20 do 25%  wyżej od zeszłoro­
cznych.

W  dniu 18 b. m. t. j. w sobotę, dostarczono partji 
44, liczących worków 484, wagi pudów 2,852 fun. 15, 
które przyjęto w szacunku rs. 69,176-

W roku zaś zeszłym tegoż dnia, dowieziono wor­
ków 544, wagi pudów 3,116 fun. 22, oszacowanych 
na rs. 67,161.

W  roku więc bieżącym, dostarczono o 264 pudy i 7 
fun. mnięj, a oszacowano o 2,015 rs. więcej, najwy­
mowniejszy to dowód lepszych cen tegorocznych.

Wczoraj zaś dostawiono partji 33, zawierających 
worków 532, wagi pudów 3,096 fun. 19, przyjętych 
w szacunku rs. 79)600.

W roku zaś zeszłym, tegoż dnia przywieziono wor­
ków 487, wagi pudów 2,853 fun. 10, oszacowanych 
na rs. 58,005.

W roku więc bieżącym przywieziono więcej pudów 
243 fun. 9, w szacunku rs. 21,595.

Z pomiędzy 77 partji, według dostawionych w ciągu 
dwóch dni ubiegłych na szczególniejszą uwagę zasłu­
gują dla swej cienkości i dobroci:

1) Ze wsi Opole, pow. nowo-aleksandrowski (da­
wniej własność Wydrychiewicza), worków 54, wagi 
pudów 304 fun. 9, ceni kamień po rs. 25, przyjęto 
w szacunku rs. 8,758.

2) Ze wsi Kurozwęki worków 36, wagi pudów 216 
fun. 28, ceni kamień po rs. 25, przyjęto na skłąd  
w szacunku rs. 6,238.

3) Korczew i Miedzna, pow. sokołowski, worków 
40, wagi pudów 242 fun. 17, ceni po rs. 25 przyjęto 
w szacunku rs. 6,989.

4) W ieś Sucha, pow. węgrowski, worków 29, wagi 
pudów 171 fun. 33, ceni pó rs. 25, przyjęto w sza­
cunku rs. 4,946. , , . x „1

5) Rejowice, powiat chołmski (Henryk książę Wo- 
roniecki), workpw 26, wagi pudów 153 fun. 4, ceni 
po rs. 24, przyjęto w szacunku rs. 4,231. _

6) Pacyna, pow. gostyński, workow 23 wagi, pud, 
142 fun. 38. ceni po rs. 25, przyjęto w szacunku rs.

^D op ięku ie jszych  partji zaliczyć możemy ze wsi K ru­
szyna pow. noworadomski, Eug. ks. Lubomirskiego, 
Rybczewice, pow. Krasnostawski, H. ks. W oronieckie- 
go, Cielętnik, Maciejowice pow. gąrwoliński i Sotniki, 
pow. sochaczewski.

=  W dniu wczorajszym na jednej już tylko wadze 
miejskiej, zważono pud. 523 fun. 38.

=  Między partjami dostawionemi wę czwąrtek, a



odzu&czającemi się cienkością wełny, zamiast Niesza- 
nowice (Nro 131 „Kur: Warsz:“), czytać należy: Nie- 
znanowiee, p. Włoszcżowski.

=  W dniu 15 b. m. JX. T. Dąbrowski jubilat, zo­
stający przy kościele Ś-go Jacka, wyjechął dla porato­
wania zdrowia do Szczawnicy.

Jutro, o godzinie, l i te j  rano, odbędzie się ogólne 
zgromadzenie Akcjonarjuszów Towarzystwa drogi że­
laznej Warszaws:-Wiedeńs:, w dworcu stacji głównej 
w Aleach Jerozolimskich.

=  Na ciągnieniu sobotniem loterji fantowej, obraz 
olejny Barcikowskiego przez tegoż na fant ofiarowa­
ny, przedstawiający Łazienki Królewskie, wygrał pan 
JanUszyński, woźny tutejszego Uniwersytetu. Serwis 
srebrny, wygrał p. Wędziszewski; drugi serwis, Hr: 
L. K. (Krasiński); piękny dywan, p. Wiśniewski.

— W ogrodzie zebrało się 4 osoby zamaskowane 
z tych 2 kobiety, trzy charakterestyczne, Krakowiak, 
Grek i Hiszpan; a o 11-ej widzieliśmy wchodzące do 
ogrodu domino (mężczyznę), właśnie gdy grzechotano 
na zamknięcie bram, Prócz tego wiele dam miało ma­
sk i  w kieszeniach.

— Dziwne objawy handlu tego roku zaczynają się 
okazywać. Onegdaj podczss zabawy fantowej w Sas­
kim ogrolzie, tak liczne były żądania w mleczarni 
tamecznej, że w końcu całkiem zabrakło..^, proszę 
zgaduąć czego. Oto pólporcji mleka kwaśnego. Na żą­
danie takie, odpowiadano wszystkim: „już wyszły, 
proszę pana: są tylko całe porcje11. Kupowano więc 
tylko całe.

=  Jutro, przesilenie dnia z nocą, początek lata.
~  W obecnem ciągnięciu Loterji Klasycznej, jeden 

z włąscicieli domów tutejszego miasta postawił N-er 
własnej possesji i wygrał kilkadziesiąt tysięcy złotych.

— Z jednego z balkonów pierwszego piętra w domu 
Grodzickiego w czasie procesji, gdy pasterz zbliżał się 
do kościoła opieki Ś. Józefa, p. BraDdel zdejmował fo- 
tografję.

=  W kościele S-go Krzyża .urządzone zostaną pros­
to z kancelarji parafialnej drzwi do kościoła, co istot­
ną będzie dogodnością dla przystępujących do obrzędu 
ślubnego, którzy wysiadłszy z powozów musieli z kan- 
celląrji, przez dziedziniec iść do świątyni.

=  Jeden z naszych reporterów był wczoraj Wieczo­
rem świadkiem wyścigów odbywających się na Wiśle. 
Dwóch pudlów białych, uganiało się po wodzie, za rzu- 
canemi im z brzegu kawałkami bułki. Niejeden gło­
dny, z przyglądających się owym zapasom, uśmiechał 
się przez łzy do tonących bulek. Scena ta zaobser­
wowaną została na brzegu, przy którym stoją galary 
kąpielowe.

=  W sobotę o 6ej wieczorem w Resursie Kupieckiej 
odbył się obiad składkowy, pożegnalny, wydany przez 
grono medyków i farmaceutów, dla Doktora Adama 
Helbicha. Osób na tej uroczystej uczcie było 80. Przy 
toastach przemawiali Doktorowie: Brodowski Włodzi­
mierz dziekan, Girszowt Redaktor „Gazety Lekar­
skiej,“ Dorantowicz i J .  F. Nowakowski w imieniu mło­
dych medyków. Dziekan w treściwych słowach skreślił 
dzieje działalności zasłużonego jubilata, na polu me­
dycyny praktycznej i filantropji. Mowa Doktora Girsz- 
towta była arcydziełem retoryki i humoru. Doktor 
Helbich dziękując zebranym za tak wymówne objawy 
sympatji, ofiarował Towarzystwu Lekarskiemu por­
tret olęjuy ś. p. Dra Czekierskiego, oraz wizerunki kil­
ku swoich professorów i towarzyszów pracy. Jak krą­

żą wieści, Dr. Helbich opuszcza Warszawę i przenosi 
się na stałe zamieszkanie na wieś. Spoczynek to za­
służony szczerze, bo zdobyty pracą kilkudziesięcio­
letnią, zawsze dla społecznego dobra podejmowaną i 
najczęściej bezinteressowną. Jesteśmy też pewni, że - 
Doktor Helbich i w okolicy w której zamieszka, nieza- 
przestaoie swej pracy i spożytkowywać będzie zasoby 
swojej wiedzy, na polu medycyny praktycznej i lite­
ratury.

=  Wczoraj w samo południe rozpoczął funkcyono- 
wać, oczekiwany przez całe miasto, zegar na wieży 
ratuszowej. Dzwoń nam zegarze tylko dobre, szczę­
śliwe godziny.;. — Z oświetleniem tarczy W porze wie­
czornej zaszła zwłoka, z powodu iż przez cały upłynio- 
ny tydzień robotnicy fabryki gazowej zajęci byli robo­
tami, przy oświetleniu teatru letniego. W ciągu jednak 
bieżącego tygodnia urządzenie do oświetlania dwóch 
tarcz zegara od strony placu teatralnego i od ulicy 
Bielańskiej będzie wykończone.

— Literatura nasza wzbogaconą została drugim 
przekładem: „Boskiej komedji.“ Arcydzieło toprzetłó- 
maczył z oryginału p. Antoni Stanisławski, a wydał 
swoim nakładem J. K. Żupański. Pieśni Danta, w o- 
ryginale rymowane, p. Stanisławski widocznie z chęci 
uwydatnienia ich myśli w całej sile i jasności, przetłó- 
maczył wierszem miarowym. Komentarze liczne i 
treściwe, objaśniają metafory wielkiego poety.

==. W sferach handlowych krąży wieść, że dom han­
dlowy pod firmą M. N. Normann w Gdańsku, znany 
z licznych stosunków z kupcami i przemysłowcami tu­
tejszymi, zawiesił w tych dniach wypłaty.

== Towarzystwo dramatyczne p. A. Trapszy z Kali- 
lisza zjechało do Konina, i daje tam przedstawienia. 
Pan Trapszo posiada także własną orkiestrę.

=  W repertuarze teatralnym zapówiedzianemi są 
na bieżący tydzień dwie nowości. We czwartek ma 
się odbyć pierwsze w tym roku widowisko w amfite­
atrze na wyspie w Łazienkach, a w sobotę, pierwsze 
przedstawieuie operetki „Sinobrody,“ na scenie Teatru 
wielkiego.

=p Wczoraj wynikł pożar w... koszyku z obwarzan­
kami i piernikami. Jakiś nietnyślący żartowniś, rzu­
cił palącego się papierosa idącej z koszykiem przez 
Zjazd kobiecinie. Na szczęście, zatlił się tylko papier, 
na którym spoczywały wyroby z miodu i mąki, kilku 
bowiem przechodniów, ostrzegło właścicielkę koszyka 
o grożącem niebezpieczeństwie, i dopomogło jej do 
ocalenia od szkody, sklepu i towarów.

== Upał wczoraj dokuczył najzapaleńszym nawet 
amatorom ciepła. Wody sodowej dla ochłody gości 
zupełnie zbrakło w syfonach. Chłodzono się także 
w miesśeie, lodami i wodą z lodem. W cukierni Lour- 
sa et Coinp. transpirujący, spożyli jak nam mówiono, 
ośmset przeszło porcji zamrożonych wybornie sor- 
bettów.

== Przejazd przez pląc Bankowy z powodu repera­
cji bruku, czasowo wstrzymanym został.

=  Wczoraj w Ogrodzie Saskim odbywało się dalsze 
ciągnienie losów na loterję i wydawanie fantów.

=  W gminie Brzozówka, w powiecie Janowskim, 
gubernji lubelskiej, pojąwiły się w życie owady, „gło- 
domorkami“-zwane, szkodzące zbożu przez podgryza­
nie korzeni.

=  W Łęcznej rozpoczął się w zeszły piątek doro­
czny walny jarm ark ośmio-dniowy, głównie ną konie i 
inwentarz żywy.



=  Dnia dzisiejszego w dalszem ciągnieniu 5-tej 
klassy 114-tej loterji, znaczniejsze wygrane padły: 
rsr. 1,000 na Nr. 1 6 .5 3 3 ;—  po rsr. 500 na NNr. 
3,425 i 3 ,7 7 4 ;— po rsr. 200 na N N r.: 1,117, 12,519, 
15,039, 15,590 i 20,101.

—  W cyrkule Łazienkowskim, w domu Nro 3000c, 
Bartłomiej Oliwka, robotnik z fabryki żelaznej, będąc 
w stanie pijanym, śpiącemu swemu koledze Kazimie­
rzowi W aligórskiemu, siekierą zrządził dość niebez­
pieczne rany na brzuchu, w nodze prawej i na palcu 
wskazującym u ręki lewej. Waligórskiego odesłano do 
szpitala Sgo Kocha, a Oliwką przyaresztowano; śledz­
two prowadzi się.

— W tymże cyrkule, Maciej Kwiatkowski, siedmio­
letni syn wyrobnicy, kąpiąc się w rzece Wiśle, w miej­
scu do kąpieli wytkniętem, utonął. Ciało jego wydo­
byto.

=  Znaleziony na Pradze „P lan“ z drogi Terespol- 
skiej do W ąrszawsko-Wiedeńskiej kolei, w języku rus- 
skim. odebrać można w Redakcji „K urjera W arszaw- 
skiego“ za udowodnieniem i złożeniem co łaska, dla 
znalazczyni.

=  Zabrane przypadkowo „palto11 letnie, ze stacji 
W arszawa, w przejeździe do Pruszkowa, można ode­
brać w Redakcji „K urjera Warszawskiego11, za udo­
wodnieniem i zwrotem kosztów.

— Złożono w Redakcji „Kurjera W arszawskiego,11 
od Edzia rs. lk o p . 50, dla. biednej dziewczynki potrze­
bującej kuracji w Ciechocinku. — Cygarniczka znale­
ziona w altanie z sodową wodą Karpińskiego na No­
wym-Swiecie, odebrać można za udowodnieniem w R e­
dakcji Kurjera.

Przyjechali do W arszawy: Jenerał-Adjutanci Tre- 
Pow j Patkul, z Petersburga; Jenerał-M ajor książę 
M eszczerski, z Biały; Radcy T ajni: Arcimowicz i Fi- 
iozofow, do Petersburga.

Wyjechali z Warszawy: Jenera ł-Adjutant Trepów, do 
Krasnegostawu; Jen era ł Lejtnanci: F rydryhs  do Wie­
dnia i Wąsowicz do Petersburga; Jenerał-M ąjorowie: 
Frołow  do B restja Litewskiego i Reinthal do Radomia; 
Radcy Tajni: Arcimowicz do Lublina i Fiłozofow, do 
Radomia.

-j- Felicja z Węglińskich hrab ina Załuska, opatrzo­
na ŚS. SAKRAMENTAMI, wczoraj zakończyła życie, 
przeżywszy lat 64. Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
ju tro  t. j. we W torek, o godz: 10 rano, w kościele Ś-go 
Antooiego przy ulicy Senatorskiej; eksportacja zwłok 
na cm entarz powązkowski, tegoż dnia o godzinie 6-ej 
wieczorem. — 4991 —

+  Ś. p. Ignacy Kepler, urzędnik Kassy Gubernial- 
nej W arszawskiej, po ciężkiej chorobie, opatrzony 

sakram entam i w wieku la t 49, w dniu 19 ty m jj. 
na. życie zakończył. Pozostała żona z dwojgiem m a­
łoletnich dzieci zaprasza Krewnych, Kolegów i P rzy­
jaciół na nabożeństwo w dniu 21 o godzinie 9-tej zra- 
na w kościele Ś-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 
a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu 
o godzinie 4 tej z południa z kaplicy tegoż kościoła 
na cm entarz powązkowski. — 5001 —

-f Wczoraj rozstała się z tym światem ś. p. Marja 
z Lindów Popławska, wdowa po ś. p. W alentym Po­
pławskim, czasowo na kurację do Warszawy przybyła. 
Msze święte za jej duszę odbywać się będą w dniu

jutrzejszym o godzinie 9-tej i 11-tej w dolnym koście­
le Wszystkich Świętych, w którem  ciało nieboszczki 
jest wystawione. '  — 5010 —

-f Ś .p. Tomasz Monkiewicz, uczeń klassy V-tej g i­
mnazjum realnego, po długiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzony ŚS. Sakram entam i w d. 19 b:, życie zakończył. 
Pogrążona w smutku babka, zaprasza Krewnych, Ko­
legów, Przyjaciół i Znajomych zmarłego, na żałobne 
nabożeństwo, w kościele WW. Świętych na Grzybowie 
w d. 21 o godz. 10-ej rano odbyć się mające, a n a ­
stępnie na wyprowadzenie zwłok jego z tegoż kościo­
ła  i w tymże dniu, o godz. 6-ej wieczorem, na cmen­
tarz powązkowski. — 4976—

— ■ ,, o o o c f f lo o o o ---- ----------------

W dniu 18 czerwca, w kościele Śgo Karola Bo- 
romeusza przy ulicy Chłodnej, o godzinie 8-mej wie­
czorem JX . Słowikowski w obecności JX . Lipińskiego 
wikarjusza miejscowego pobłogosła wił związek m ał­
żeński Wgo Jana  Mittelstaedta kawalera obywatela 
ziemskiego, syna niegdy Seweryna i żyjącej Józefy 
z Zakrzewskich, z Anną Morzkowską, córką Ludwika 
i Rozalji z Walewskich.

W sobotę o godzinie lOej rano w kościele N aro­
dzenia N. Marji, zawartym został związek małżeński, 
pomiędzy p. Ludwikiem Jenike, Redaktorem „Tygo­
dnika Illustrowanego,11 i panną Teklą Dalewską, córką 
Dominika Dalewskiego, obywatelą ziemskiego i Domi­
niki z Narkiewiczów.

X  W „Birż. W ied.11 czytamy: W odpowiedzi na 
prośbę izby handlowej w Toruniu, żeby m inister han­
dlu wyjednał u rządu rossyjskiego zniesienie monopolu 
na sól w Królestwie Polskiem, otrzymano w tych 
dniach następną ndpowiedź od pruskiego m inistra han­
dlu „W  dpowiedzi na odezwę izby handlowej z dnia 
21 kwiet. r. b. uwiadamiam ją , że według otrzymanych 
przezemnie wiadomości, konwencja o sprzedaż soli, 
pomiędzy rządam i Rossji i Austrji istniejąca, wznowio- 
wioną nadal nie będzie, term in zaś jej upływa w 1872 
roku. WT skutek tego monopol na sól w Królestwie 
Polskiem zniesionym zostanie, wolna zaś sprzedaż 
w Królestwie wszystkim będzie dozwoloną na tychże 
zasadach co i w pozostałych częściach Cesarstwa Ros­
syjskiego.

— Goniec Urzędowy pisze: Duia 22 maja, do kan­
toru  bankierskiego W ienikera i spółki przybyły dwie 
nieznane osoby, mężczyzna i dama, przyczem ta  osta­
tnia, ukazawszy bilet banku handlowego moskiewskie­
go z daty 12 m arca 1870 roku za N r 10,775, na sum­
mę 51,500 rs., upraszała o udzielenie jej 35,000 rs. 
na zastaw tego biletu; skutkiem tego pomieniony kan­
tor bankierski posłał dwa telegramy i list do banku 
handlowego moskiewskiego z zapytaniem, czy summa 
wyż wskazana może być wydana na zastaw tego bile­
tu, na co odpowiedziano twierdząco. Pieniądze wy­
dane zostały 25 maja, o godzinie 12ej w południe, o go­
dzinie zaś 2ej po południu tegoż dnia otrzymano 
z banku depeszę, ażeby powstrzymano się z eskontowa- 
niem tego biletu. Następnie bank moskiewski zawia­
domił pod datą 26 maja, że bilet, na który zaforszuso- 
wano 35,000 rs., jest fałszywy. (D. W.)

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Wypadek belgijskich wyborów, t. j. wielka i niespo­

dziewana porażka liberalnych, jak niemniej skutki tej



katastrofy dla rządu i dla kraju, przeważnie’zajmują osta­
tnie zagraniczne dzienniki. Powszechne jest z tego po­
wodu mniemanie, że ministerjum poda się do dymisji, 
a „Etoile belge“ twierdzi nawet, że usunięcie się ga­
binetu jest już postanowionem. Krok taki odpowia­
dałby w zupełności teorji konstytucyjnego parlam en­
taryzmu; chodziłoby tylko o to czy ministerjum zechce 
czekać na wotum nieprzychylności nowo ukonstytuo? 
wanej Izby, czy też uważając to wotum za nieuchron­
ne, samo postara uprzedzić je swoją dymissją. W 1864 
r. m inisterjum Frere-O rban podało się do dymissji 
z powodu równości głosów w Izbie. Obecnie głosy 
w Izbie nawet się nie równoważą, gdyż klerykalnych 
zasiada w niej 63 na 61 liberalnych. Powody więc do 
ustąpienia ministerjum byłyby jeszcze ważniejsze, 
szczególniej jeśli weźmiemy na uwagę inne okoliczno­
ści odbytych właśnie wyborów. Z czterech ministrów 
objętych wyborami, trzej tylko t. j. pp. B ara (sprawie­
dliwości), Frere-O rban (finansów) i Pirmez (spraw we­
wnętrznych), zostali na nowo wybrani, (dwaj ostatni 
stosunkowo nieznaczną większością). M inister spraw 
zagranicznych p. van der Stichelen, upadł stanowczo 
w Gandawie gdzie otrzym ał zaledwie 2899 głosów.

Frakcje francuzkiego Ciała prawodawczego coraz 
silniejszego nabierają przekonania, że budowa kolei 
S-go G otarda nie może być powodem żadnej ze strony 
Francji interwencji. Lewy środek zgromadził się 14 
b. m. w Grand Hotel na narady w tej kwestji, na k tó ­
rych było obecnych 28 deputowanych PP. Dąru, E- 
stancelin, de B arante i LaGur-Dumoulin przemawiali 
kolejno, a w rezultacie zgromadzenie sformułowało 
następujące postanowienie:

„Zgromadzenie stawia energicznie wymaganie aże­
by trak ta ty  które i Prussy zawierały, przez Prussy 
szanowane były, ażeby jednak nie stawiono przeszko­
dy budowie drogi żelaznej Ś-go Gotarda. Zgromadze­
nie mniema, że za to kolej przez Simplon winna zna­
leźć poparcie, i że gabiimt winien względem niej taką 
przyjąć postawę, jaką  zachowuje gabinet pruski wzglę­
dem kolei Ś-go Gotarda. “

O rozproszeniu przez wojska ukazujących się w ró­
żnych punktach Włoch band rewolucyjnych, zewsząd i 
coraz liczniejsze dochodzą wiadomości. Wiedeński kor- 
respondent „K arlsr. Z tng“ donosi, że władze w połu­
dniowych częściach Austrjl zawiadomione zostały iż 
według ostatnich objaśnień rządu włoskiego, nagrom a­
dzone wzdłuż a: strjackiej granicy bandy, ratowały się 
ucieczką przed wojskiem, dla tego też oprócz zwykle 
zalecanego czuwania nad bezpieczeństwem granicy, 
wszelkie wyjątkowe ostrożności są zbyteczne. Gazeta 
„National Ztng“ ogłasza ciekawy opis odwiedzin uG a- 
ribaldego znanej jego wielbicielki pani Elpis Melena, 
k tóra stanowczo oświadczyła się przeciwko ostatnim  
rewolucyjnym wybrykom, nazywając je  „mazzinistow- 
skiemi dzieciństwami'1 (ragazzate mazziniane). Na za­
rzut, że syn jenerała, Ricciotti, bierze udział w tych 
rozruchach, Garibaldi wzruszył tylko ramionami. A 
kiedy pani Melena wyraziła swój żal, że najmłodszy 
syn używa nazwiska Garibaldego dla szkodzenia sp ra­
wie wolności, pustelnik z Caprery odrzekł:

„Cóż ja  na to poradzę? Jeżeli usłyszę, że Ricciotti 
został aresztowanym, wypiję niezawodnie szklankę 
wina za zdrowie tych którym to zawdzięczam.11

O ostatecznym wypadku rumuńskich wyborów otrzy­
mujemy bliższe objaśnienia w telegram ie z 16 b. m. 
Pomiędzy wybrauemi do Izby deputowanych 44 nale­

ży do stronnictwa umiarkowanie-liberalnego, 42 do 
prawicy, 27 do stronnictwa krańcowego a 17 do żadne­
go określonego stronnictwa.

Opińja w Anglji surowo sądzi agitację pewnych sfer 
Francji przeciw budowie kolei Ś-go Gotarda. „Times11 
z tego powodu wyraża zdanie, że uważa Francję za 
zbyt rozumną, ażeby mogła stawić opór przeciw temu 
projektowi i ugodzie między interesowanemu rządami. 
Dowodzenie swoje głównie opiera na tern, że na czele 
francuzkiego narodu stoi człowiek umiejący skłaniać 
głowę przed spełnionemi faktami, a za takie należy 
już dziś uważać jedność Włoch i jedność Niemiec.11

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 20  Czerwca godz. 10 rano.

Paryż.— Cesarz cierpi na lekki napad su­
chych bólów w nodze, który mu nie przeszka­
dza być obecnym na radzie ministrów. Na, ra­
dzie ministrów roztrząsano kwestję kolei S-go 
Gotarda i zgodzono się, że sprawa ta niema 
żadnej politycznej wagi.

Bukareszt.— Izba zwołaną jest na 27 lipca.
-------» » 0 § § < x x > —------

S A S K I  O G R Ó D .

W racam z Saskiego Ogrodu. Osób 20,000, to naj­
piękniejszy rezultat. Czegóż lepszego żądać po zaba­
wie? Losy w znacznej części sprzedane, wieczór po­
godny przepędzony w pogodzie, noc prawdziwie we­
necka, tłum y spacerujących w fantastycznych odbite 
światłach. Oto ogólne wrażenie.

A po rzeczywistości— sen.
W yobraźnio, senna królowo urojeń i mamideł, za­

wistna rywalko zdrowego rozsądku,—  bram o do szpi­
ta la  warjatów, złota czarodziejko, co ślepym przy­
wracasz wzrok, głuchym słuch, a beznogim fundujesz 
doróżki.

Wyobraźnio, coś mi świeciła nadziejami jasnemi, 
kiedym był dzieckiem jeszcze,— coś spragnionemu i 
głodnemu wrażeń podawała czarę z winem cypryj- 
skiem, — a onegdaj jeszcze poprowadziła zmęczone 
nogi moje na m askaradę do Saskiego ogrodu ...

Cześć tob ie!!!
W idziałem tłumy cisnące się ze wszystkich stron 

do bram  zielonego przybytku. Widziałem, jak  po 
cienistych alejach jego rozlewały się fale błyszczą­
ce i strojne, jak  słońce ostatniemi promieniami przy­
glądało się jeszcze świeżości i wdziękom na ziem i, aż 
zazdrosne skryło się gdzieś za chmury.

Patrzałem  na piękne Panie, śmiejące się czarownemi 
uśmiechami, wabiące gibkością ruchów i ogniem 
spojrzenia. W idziałem inne snujące się szybko tu  i 
o rdzie , z gorączkowym blaskiem na twarzy. Słysza­
łem  szepty i gwary, głośne okrzyki i stłumione west­
chnienia. Do ogólnej harm onji kontrastów życia; łez 
tylko brakło. •

Oczy moje błądziły długo pomiędzy przesuwającemi 
się postaciami. Chciałem bawić się jak inni.

Nareszcie, po długiem oczekiwaniu, zatrzym ała się 
przedem ną jakaś w kobiecem ubraniu maseczka. 
Spojrzała na mnie zniechcenia, poruszyła lekko bia­
łym wachlarzem; jakby dla zwrócenia uwagi i pół gło­
sem rzekła:

— Dawno pan jesteś tutaj ?



W ypatrzyłem  na n ią  zdziwione oczy. Maska, k tórą 
pokryła twarz swoją, świeciła wszystkiemi powabami 
młodości. Żywy rumieniec kwitł na policzkach, k łó ­
cąc się o lepsze z przezroczystą białością czoła. Zda­
wało mi się, że znam gdzieś te rysy a szczególniej 
głos ten, ale pamięć napróżno gubiła się w przy­
puszczeniach.

—  Kto jesteś maseczko?— wyjąkałem nieśm iało.— 
Nie umiem odgadywać i domyślać się. Bądź więc 
wspaniałomyślną i oszczędź mi próżnych dociekań.

Poruszyła ręką z widoczną niecierpliwością; potem 
rzuciła na mnie spojrzenie dziwne jakieś, chłodne, 
wzgardliwą złością przesiąkłe i odezwała się głośno:

—  Zegnam pana.
Ten ruch, to spojrzenie i ten głos zdradziły ją.

Żegnam panią,— rzekłem z głębokim ukłonem. 
Róża k tó rą  wpięłaś sobie we włosy płowe, dawno już 
przekw itła i zwiędła. Liczy obecnie la t trzydzieści 
osiem, jeśli się nie mylę.

Maska zniknęła w tłum ie, a ja  zostałem sam zno­
wu i znowu patrzyłem  przed siebie, czekając z u tę­
sknieniem na jaką intrygę dowcipną, coby poruszyła 
myśl moję,—  zaniepokoiła serce.

Aż oto z bocznej alei wysunął się człowiek jakiś i 
skierował wprost ku mnie swe kroki. Szedł wolno i 
leniwie, chociaż widocznie s ta ra ł się nadawać ruchom 
swoim lekkość i swobodę. Pod nosom m ruczał pio­
sneczkę wesołą, a ręce jego puszczone w smętny bieg 
po obu stronach figury, zdawały się wyrażać zadowo­
lenie wewnętrzne.

Pomimo maski przykrywającej twarz jego, pomimo 
postawy pozornie hulaszczej i zaniedbanej, poznałem 
f?o odrazu. Był to znany skąpiec, co rodzonemu bra- 
tu  w niedoli pożałowałby łyżki strawy.
. Przywdział na siebie maskę, dziwny ze zwyczajną 
JGgo twarzą, stanowiącą kontrast. Żółtą pargamino- 
Wą cerę, zastąpiła czerwoność jaskraw a; haczykowaty 
nos wyprostował się, oczy zwykle patrzące w ziemię, 
teraz promieniły się weselem.

— Cha 1 cha! cha!— zaśm iał mi się nad głową,— 
wybornie się bawię. Chodź, napijemy się czego!

—  Znam cię stary  sknero,— rzekłem  gniewnie,— 
i wiem jaki masz do mnie intęres. Idź, intryguj cia- 
sniejsze głowy i pobłażliwsze serca, jak  moje.

Odwrócił się nagle odemnie, tak, że tylko profil 
jego na chwilę ujrzeć mogłem. Zdawało mi się, że 
zdjął maskę, bo twarz jego była już inną, jak  przed­
tem. Powlókł się dalej, szepcząc jakieś głuche prze­
kleństwo.

Puściłem się za nim pomiędzy tłum y obserwując 
ciekawie dokoła. I  widziałem jeszcze masek kilka. 
Potrącały się i m ijały ciągle, dążąc w różne strony, 
kłam iąc ruchem, postawą, spojrzeniem, aby tylko po­
znać ich niemożna było. Widziałem i takie, co miały 
dwu licową twarz Janusa: uśmiechały się z jednej, 
krzywiły z drugiej strony.

Dwugodzinna wędrówka po zacieśnionych alejach, 
m ęczyć mnie już zaczynała. Obejrzałem wszystkie 
fanty, próbowałem się docisnąć lodów u Semadeniego, 
a potem i do skromniejszej ochłody u pompy, ale bez­
skutecznie.

Postanowiłem więc iść do domu.
Ach! cóż to je s t? ! cóż to za dziwna postać biegnie 

tam ńa zakręcie ulicy. Roztrąca przed sobą ludzi i 
dąży coraz szybciej, coraz gwałtowniej naprzód. Przed 
nim migają się rąbki dwóch białych sukienek. On na

nie tylko patrzy, śledzi za każdym ich ruchem, przy­
bliża się do nich, to znów oddala, kołysany falą....

Boże!, to mój ex-mentor, mój pierwszy nauczyciel 
o surowej twarzy i krochmalnych kołnierzykach, co 
tyle razy praw ił mi pięciogodzinne prelekcje o m oral­
ności i pogardzie rzeczy ziemskich.

Cóż się-z nim stało? Jakże dziwnie maska go zmie­
niła?.

Nie poznałbym go z pewnością, gdyby niedługie, 
posuwiste nogi i nie kołnierzyki nadające głowie jego 
pewną sztywność szczególną.

Nie, tę maskę zerwać muszę. Muszę zobaczyć jeszcze 
raz jego posępną fizjonomję, jego poważne, zmarszczo­
ne czoło.

— M entorze mój, mentorze, wołam chwytając go 
gwałtownie za obie poły. Gdzie tak  lecisz, co robisz?.

S tanął jakby go zimną wodą oblano, obejrzał się, 
chrząknął, brwi jego ściągnęły się, głowa podniosła 
w górę, i głosem co wszystkie wspomnienia młodości 
naraz we mnie poruszył, rzekł.

— Przyszedłem tu w celu dobroczynnym. Trzeba 
zawsze wspierać tych co mniej od nas mają. Ale puść 
mnie, bo ważne zajęcia i prace, zmuszają mnie do 
opuszczenia tego miejsca.

— Gdzie maska, gdzie podziałeś twoją maskę? 
krzyknąłem  porywając go za dłonie.

— Czyś zwarjował, rzekł chłodno, przypatrując mi 
się uważnie. Radzę ci idź spać wcześnie.

Osłupiały, patrzyłem  się na niego, nie mogąc zro­
zumieć, jakim  sposobem oblicze jego mogło uledż tak  
nagłej zmianie.

W ięc wszystko, com widział dotąd było złudzenie 
tylko?

O! wyobraźnio, dokądże mnie zaprowadziłaś?!
*

*  *

Gwiazdy m rugały posępnie, szare niebo obojętnie 
patrzało na ziemię, a cichy wietrzyk poruszał drzew 
czoła.

Światło ogni bengalskich wszystkie twarze zam ieni­
ło w fantastyczne widma, alea główna przybrała po­
stać wnętrza jakiegoś olbrzymiego, zaczarowanego 
pałacu.

Tony muzyki brzmiały w powietrzu, łącząc się z ci­
chym szmerem fontanny.

Ludzie rozchodzili się do domów; w rozmaitych 
usposobieniach ducha. Jedni oglądali wygrane cacką, 
drudzy prostowali zmęczone nogi.

Jak iś poczciwiec szedł ze spuszczoną głową, niosąc 
wygraną kołyskę dziecinną w ręku. Może nęciła go 
ona słodką nadzieją, może wyciskała łzy wspomnień.

Powoli św iatła pogasły, a w ogrodzie pozostała ty l­
ko noc, drzewa, kwiaty i puste namioty.—£  ____

 ■ Redaktor, W. Szymanowski.

== J . Glancrok, wyjechał za granicę dla sprowadze­
nia najświeższego fasonu kapeluszy męzkich wszelkie­
go rodzaju, przytem i materjałów najdoskonalszych i 
najpiękniejszych do wyrabiania kapeluszy w swojej fa­
bryce przez czeladź wydoskonaloną w swoim zawodzie.

( 1 - 1 )  - 4 9 6 7 -
—  Onegdaj powrócił z wystawy petersburgskiej p. 

Aleksander Geyer, fabrykant powozów. — 5000—

—IWMBIJ.M SZTUM a»ią«4fs VCIS, wPŚdacu Ka- 
sisoicrowalniB, w pawilonie e& lew o. we Czwartki i Kie 
dziele bezp łatn ie, od godz: lo e j  rano do Siej po południu.



Nadszedł świeży transport Płótna
go, po  cen ie  o d  R s. 9 d a  )‘8; o ra z  -wielki t r a n s p o r t  

Wet»y H o lle n d e rsk ie j, od R s. 19 do 70; tu d z ie ż  B ie ­
lizny m ęzk ie j i d am sk ie j, p o  cen a c h  n a s tę p u ją c y c h : 

Bielizna męzha:
K o szu le  ze  Bzlązkiego p łó tn a , ś red n ieg o , Rs. 1 K . 35 (Z łp . 9). 
K o szu le  z  c ien k ieg o  p łó tn a , Rś. 1 K op  80 (Z łp . 12 ',  
K o szu le  w ebow e ś re d n ie j c ien k o śc i, z g o rsam i, k o łn ie r z a ­

m i i m an k ie tam i, z n acz n ie  c ich sze , po R s. 2 i po  R s. 2 
K op . 50 (Z łp . 16 G r. 20).

K o szu le  z n a jc ień sze j w eby h o lle n d e rsk ie j, od R s. 8 do 6. 
K o szu le  z fran c u zk ieg o  p e rk a lu , z  g o rsam i, k o łn ie rz a m i i 

m a n k ie ta m i, z w eby h o lle n d e rsk ie j, R s . 1 Kop 65 (Z łp . l i i  
K o szu le  ko lo row e, po R s. l ,  p o R s . 1 K op. 35 (Z łp . 9) i po R s. 2 
G orsy  w ebow e, od  Kop 25 do  R s. l  K op. 20 (Z łp . 8).

B ielizna dam ska:
K o szu le  ze  sz ląz itiego  p łó tn a , ś red n ieg o , R s. i  K op. 50 

(Z łp . 10); z c ieńszego  p łó tn a , po R s. l K op . 80 (Z łp . 12), po 
R s. 2 , po R s. 2 K op . 50 i po  R s . 3; z n a jc ień sze j w eby h o lle n ­
d e rsk ie j, od R s. 3 K. 50 do Rs. 5; K o szu le  n o cne po  R s 2 
i po R s. 2 K . 70 (Z łp . 18); o raz  K o szu lk i d z iec in n e  n a  k a ż ­
dy w iek. Nadszedł także w ie lk i transport F i ­
ranek Szwajearakicb, łok ieć  od Kop. 16 do 
Hop 60, z k tó re m i to  a r ty k u ła m i po lecam  się  w zględom  
dom  Szanow nej P ub licznośc i.

t K u p u jący m  w w iększych  p a r t ja c h  o d s tę p u je  s ię  
sto so w n y  r a b a t .

O b s ta lu n k i n a  K ró le stw o  i C esarstw o  p rz y jm u ją  
się  od R s. 50, k tó r e  te ż  s to so w n ie  do  zam ów io­

nego  czasu , a k u ra tn ie  i su m ien n ie  są  w ykonyw ane.
Jacob Fenigstein ulica Długa,

H otel Niem iecki, N r 584, w  Sklepie od frontu.
NB. U p r .sza  się  o zw ró cen ie  u w ag i S zanow nej P u b l i ­

c z n o ś ć  n a  znak firm owy, oznaczony  N u m e re m  581, 
z  iro n tu  n a d  sk le p em  od  u licy  w iszący. (2 — 6) — 4 9 1 8 —

P o szu k iw an y m  je s t

Towarzysz podróży do Karlsbadu,
k tó ry b y  z a  k o sz ta  d rog i i b e z p ła tn e  n a  m ie jscu  m iesz k an ie , 
p o d ją ł się  d o zo ru  O soby m a ło  w id zące j.— W iadom ość w H o 
te lu  S ask im , p o d  N r  87. (1 — 1) — 5014 —

■j^lULJUUXjUAJL*. JUUUMAJUUUljJ
K to b y  m ia ł do w y n a jęc ia  n a  c zas  le tn i

3 MIESZKANIE g
z p a ru  p o k o i, w cg ro d z ie , zech ce  z ło ży ć  a d r e s w R e  r® 
d ak c ji K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o , p . d  l i te ra m i J .  H .  (® 

P  (1 — 2) —  4983 —

^ Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y  Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y *

Zgubiono! I

Nagrody Bo. 10.
D n ia  !7 g o  b . m. z a g in ą ł n iew iado  

m ym  sposobem  Z E 6 1 R E R  
dam ski zloty, z c z a rn ą  E m a lją , 

Z J  C y lin d er, o  4 ch  k a m ie n ia c h , z fa b ry k i M ore, 
w P a ry ż u ; C y fe rb la t s re b rn y , N r 9,585 n a  k o p e rc ie  U p ra ­
sz a  s ię  P P . Z eg a rm is trzó w  o zw ró cen ie  uw agi n a  ta k o w y  i 
zaw iad o m ien ie  S tró ż a  d  m u N r3 9 3 B , p rzy  u licy  K rak o w sk ie  
P rz e d m ie śc ie , za  n a g ro d ą . (1 — 1) — 4969 —

W czo ra j, m ięd zy  g o d z in ą  5 tą  a  e tą  po p o ­
łu d n ia , p rzy  u licy  K rak o w sk ia -P rzed m ieśc ie , 
z g in ą ł CHABM K k o lo ru  kaw ow ego , z n a ­
czony b ia ło  n a  k a rk u , p ie rs ia c h  i ogonie, z  O 

iro ż ą  i Z n aczk iem  n a  szy i. Z ap ew n ia  się  n a g ro d a  te m u  k to  
la  z n a ć  gdzie  s ię  zn a jd u je , lu b  o d p ro w ad zi, n a  u licę  W ierz - 
low ą, N r  473c, n a  2 -gie p ię tro . (1— 1) — 4978 —

TE1TR WIEIiMI.
Dziś: m i ł o ś ć  i  d y p l o m a c j a  — 3 7  o o u «  p a n a  

m o n t a u d o u l n .
Jutro: Bal. m askowy.

D O L I N A  S Z W A J C A R S K A .
D z i ś ,  d n i a -  80go  C z e r w c a ,  1 8 7 0  r o k u ,

Koncert Józefa Straussa.
1. U w e r tu ra  z op. „N o c leg  w G re n a d z ie ,“  K re u tz e ra
2 . P ie śń  bez s łó w , M e n d e lsso h n a  B a rth o ld y .
3. M ein  L e b e n s la u f  is t  L ie b  und  L u s t ,  Jó z e fa  S tra u ssa .
4. F in a ł  z op. , , Ż y d ó w k a ,“  H alevy.
5. U w e r tu ra  z  op . „ E g m o n t,* 1 B e e th o v an a .
6. K a w a tin a  z op. „ Ł u c ja  z  L a m m e rm o o ru ,1* D m iz e tte g o .
7. F r e u t  eu ch  des L e b e u s , w alc, J a n a  S tra u ssa .
8. P o tp o u rr i  z  op. „ U  T r o v i t . r e , “  V erd ieg o .
9. Uwertura „H ebrydy,1* M endelssohna-Eartholdy.

10. „D ie L ibelie ,“  p o lk a  m a z u rk a , J ó z e fa  S tra u ssa .
11. R o m an s z  op . „ F a u s t , “  G ou n o d a .
12. S a c g e r lu s t-p o lk a , fran c ., J a n a  S tra u ssa .

Początek o g dżin ie  6 1/ , .  Cena w ejście  Kop. 20 .
D zieci do  l a t  lo -c iu , p ła c ą  p e ło w ę .

W ra z ie  n iepo g o d y  K o n c e r t o d b ę d z ie  s ię  w sa li.
.________________________  ( 6 - 0 )_________________ — 4598 —

A I H A M R R A  p rz y u l ic y  M iodow ej, w d om u W -go
n u U a i U i J l l a ,  L e ss e ra . D z iś  i co d z ien n ie , P rz e d ­

sta w ien ie  A rty s tó w  D ra m a ty c ż n y c h  p n d  d y re k c ją  F. S to -  
b i ń s k i e g o .  D z i ś : H u m o ry s ty c z n a  sc e n a  w je d n e j o d ­
s ło n ie , p. t.: „ O a  n ie  j e s t  z a z d ro sn y .1* — H u m o ry s ty c z n a  
sc en a , ze  śp iew am i, w dw óch  o d s ło n a c h , „ P o k o ik  Z u z i.11— 
T a n ie c :  K acz u ca . (g— o) — 4643 —

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej.
D ziś i co d z ien n ie  P rz e d s ta w ie n ia  tru p p y  d ra m a ty c z n e j A u- 

s tr ja c k ie j pod d y re k c ją  p a n i L E O P O L U Y S Y v  Ł I J K A -  
T 8 C H T . _________________________ (9 _ o t  - 4 5 4 5 -

8 Z H O Ł A  P Ł Y W A N I A  i  K I P I E L E ,  S t a ­
n i s ł a w a  M a j e w s k i e g o ,  p rz y  w ysp ie  „ M o n t e -  
C b r l w t o . 11 P rzew ó z  w p ro st u licy  O boźnej. (8 — 12) — 4 6 2 2 —

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
D n ia  8-go (20go) C zerw ca  1870 r

H o n e t y  m i F a p f i e r y .
Ź ^ d r , no | P łaco n y

P ó tim p e rja iy  R oa. —  k . — ra . 6 k  35 
D u k a ty  H o lien . ra . —  k . —  ra. 3 k . 40 
O bligi sk a rb o w e  lp o r a . ,  (o p ró cz  kup .)

R u b le kop . sr .

— — — —
L is ty  Z a a t: 3 o k re s u , I ,  a. z a  ra . io o 92 37 92 4
L is ty  Z a s t. 3 o k rean , I I  s. za-ra. lo o  
L ia ty  Z a s t. now e 5 ° ;0 z  r .  1869 . . .

92 37 92 4
93 .- 92 67

O b iigi T o w a rz y s tw a  K re d . Z iem sk iego 100 67 — —
L iaty  lik w id acy jn e  ra r . l o o ..................... 74 29 73 96
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  z r  i 8 6 0 . . ~ — — — —
N ow a R os p o ż y c z k a  p rom . z r .  1864 . 147 50 — —

» » z r .  1 8 6 6 . . . 145 — —  * —
A kcje  D rogi że). W a r .-W ie d . za  sz tu k ę — — — —
A kcjo  D rogi że l. W a ra z -B y d g o s k ie j . 73 50 — — i
A kcje G łów . Tow . R o ss. D ró g  ż e l . . — — — —
A kcje D rog i że l. W a r s z .- T e r e s p o l . . — — — —
O bligacje  k o le i że la z n e j T e re s p c ls k . — — — —
A kcje K ole i Ż e l. F a b r .  L ó i z ............... — -Ą * — —
5 %  L is ty  z a s ta w n e  ro s s y ja k ie . . . . , . — — — —

9«‘/ 3.W artość kuponu bież: dd  L is t . Z aa t rs. 1 kop.
O d L ik w id acy jn y ch  rs . —  kt-p. 2 1 1/0 
O d L is tó w  Z a s t . now ych  k o p . 2 4 5 'V ia 
Berlin-. W eksel 100 ta l .2  m  rs . 112 k. 50 ra. 1 12 k
Londyn  3 M. I  fu n t s t. ra. 7 k . 70 rs. 7 k. 67
Pary i .  W eksel 2 m. za  300 fr. rs , 91 k . s o r s .  9 i k .  50
W iedeń . W  2 m . za 1 5 0 w: a . r s  96 b . 90  r s  — k o p .—
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UODATEK do KURIERA 'WARSZAWSKIEGO Nr 133
Poniedziałek.— Dnia 8 ł20> Czerwca. — Rok 1870.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Tygodnik Mód Nr 25 wyszedł z druku i zawie­
ra: Żona A raba (wiersz. — Prelekcje publiczne F r. H enryka 
Lewestama. Młot i kowadło, Romans w trzech częściach F. 
Spielhagena, przełożył z niemieckiego Michał Gliszczysski 
K orespondencja z Paryża. N atalja Borisówna, powieść p. 
Furngana. Przegląd teatralny. O ubiorach.

— P r z e g l ą d  K a t o l i c k i  Nr 24  wyszedł z druku 
i zawiera: Honorjusz papież. Kronika kościelna. Olpowiedzi 
Redakcji. Ogłoszenia.

— P r z y | a e i e l a  d z i e c i  Nr 25 wyszedł z druku i za­
wiera: Masamata, przez K. P. tz ryciną). Wdzięczny Szpa- 
sio (opowiadanie ptaszka), przez Władysławą z Rogoziń 
skich Izdebską, (dalszy ciąg). Pamiętniki Mieczysława 
K . . . .  go XXI (dalszy ciąg). Pomnik w Ostrogu. Kato U- 
tycki, przez M. G. Rozum i uczucia ptaków, Jaskułki i Ku­
ropatwy, przez Gor . . . —Nauczyciel w albumach uczniów, 
przez J  W ahnera, Rozmaitości. Zagadka. Od Redakcji. 
W dodatku. J.ózia i Babcia (z ryciną). Łakomieć (wiersz), 
J .  W .—Niezawsze dzieci (z dwoma drzeworytami, dokończe­
nie). Ojciec i Misia (wiersz). J. M. Magot. (z ryciną) Ciąg­
ła  zabawa.

—  Dotychczas z dzieł Dorego, wydane zostały w ję­
zyku niemieckim, w edycji tańszej, Bibtja,Don Quichotte 
i Bajki PerrauUa; obecnie zaś rozpoczęto wydawać 
w Berlinie najsławniejsze z dzieł jego, to je s t:

Dantego Boską, Komedjg.
Jeżeli Dorć zadziwił raz bogactwem pomysłów w Bi- 
blji, i Don Quichotte, to bez zaprzeczenia obecnie wyda­
wane dzieło najświetniejszym jest utworem słynnego 
rysownika tego; ono to bowiem rozgłosiło i ustaliło 
jego sławę w całym świecie artystycznym.

Dotychczas exystujące wydanie dzieła tego w języku
francuzkim kosztuje ............................................ rs. /O.
Obecnie zaś wychodzące niemieckie, w niczem prawie 
nieustępujące francuzkiemu, kosztować będzie tylko 
rs. 32, i przedstawia jeszcze tę dogodność, że

wyjdzie w 40tu  zeszytach co dwa tygodnie 
zeszyt; — cena zeszytu tylko kop: 80; abonujący więc, 
summę prenumeracyjną w przeciągu półtora roku, po­
woli spłacać mogą.

Przedpłatę przyjmuje i pierwsze zeszyty odebrała: 
Księgarnia i skład nut muzycznych,

Ferdynanda Hósick, 
przy ulicy Senatorskiej Nro 496, wprost pałacu Pry­
masowskiego____________(6 —6) — 3742—

Cena zniżona z Rs. 3 na Rs. 1.
Po tej nadzwyczaj n l z k i e j  c e n i® ,  sprzedaje się 

w księgarniach J ó z e f a  Z a w a d z k i e g o  w W ilnie i 
I M l e h a ł a  C ł l u e k i i b e r g a  w W arszawie, przy ulicy Kra- 
kowsfeie-Przedmieście w domu W. Grodzickiego, Nr 7 (411), 
dzieło pod tytułem

c z y l i
wykład Świętych Ewangelji Vic 
dzielnycli i Świąt uroczystych przez 
cały rok, z Piśma Świętego i z Do­

ktorów kościoła Powszechnego.
CZTERY TOMY.

Wydanie drogie poprawne, Wilno 1954.
Dzieło to znajduje się do nabycia we wszystkich księgar­

niach w W arszawie i na prowincji.
Osoby z prowincji nadsyłające rubli srebrem jeden  i ko­

piejek dwadzieścia (można markami poczt,w tm i) pod 
adresem księgarni JM. Cluel&gherga w Warszawie, o- 
trzymują dzieło w posyłce frankowanej.

(2 —  9 ) — 4795 —

O G Ł O S Z E N I E
z B iura Wojenno-lMedyeznego Okręgu.

W  Warszawskim Aptecznym Magazynie, mieszczącym się 
w Koszarach Radziwiłłowskich, przy zbiegu ulic Górnej i 
Pięknej, naznaczone są w dniach 16 (2 8 ) Czerwca i 19 
Czerwca (i Lipca) r. b., o godzinie i lej z rana, publiczne 
licytacje:_

Żelaza . . . 107 funtów 24 zołotników.
Mosiądzu . . 77 „  20  „
Miedzi . ; . 3 0 4  „ 40 „
Wowiu . , 79 „ 48 .,
i Żelaza lanego 81 „

pozostałych od aptekarskich utesyljów wyszłych zużycia .
Zawiadamiając o tem, Biuro wzywa mających chęć do 

stawienia się ua licytację w wyż rzeczonych terminach nad­
mieniając przyteoi, że każdy w miarę kupna przedmiotów 
obowiązany będzie złożyć wadjum, równające się 10<V0 zali- 
cytowanej summy, które pozostanie w Magazynie do czasu 
zatwierdzenia cen licytacyjnych przez Wyższą W ładzę i 
wydania kupionych przedmiotów.

Pomocnik Inspektora Wojennego Okręgu, 
Radca Stanu, K i 1 o w e i n.

______________________________ 12—3)________ —4812—

Komora Aleksandrowo
niuiejszem ogłasza, iż w dniu 15 (27; Czarwca i 19 Czerwca 
(i Lipca) r. b., sprzedawane będą w W łocławsku, przez pu- 
bliczną licytację, Towary skonfiskowane, oszucowane na 
Rs. 4,500, a mianowicie: wyroby wełniane, bawełniane, lnia­
ne, oraz różne inne towary; wyż w3pomnione przedmioty, 
sprzedawane będą każdodziennie od godziny l le j  rano do 
4ej po południu. (3—3) — 4624 —

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu lo  (2 2 )

czerwca r. b , o godzinie 1 o-tej rano, przfB  Sądem Gmin­
nym Czyste, odbywać się będzie głośna licy tacja  na sprze­
daż dwóceh kolonji, z których pierwsza położona  we wsi 
Ochocie pod Nr 27, uwłsszczona, droga we wsi Czyste pod 
Nr 141, nieuwł8Szczuna należąca  do Sukeessorów po M icha­
le i Józefie Kozłowskich.

Przystępujący do licytacji, winien złożyć wadjum na l-ą  
kolonję rs: 150, oraz świadectwo usprawiedliwiające pocho­
dzenie ze stanu włościańskiego

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą w ksnceliarji 
Gminy Czyste, każdodziennie wyjąwszy dni galowych i
świątecznych.

w Woli dnia 2 (14) czerwca 1870 roku.
K am iński 

(3—3) — 4796 — (D. W.)

Nieruchomość w Warszawie przy ulicy 
Przejazd i rogu Tłomaćkiego, pod N-rem 
643 pełożona, do Sukeessorów Jakóba Fla- 
tów należąca, sprzedaną zostanie w drodze 
działów, w dniu 18 (30) Czerwca 1870 r.

— _ — o godzinie 4 ej z południa, w Wydziale III 
Trybunału Cywilnego w W srszawie. Licytacja zacznie się 
ed szacunku dwukrotnia zniżonego to jest: od summy R s. 
23  838  ko,’, l i ,  Vadium Rs. 5,0 0 0 . Zbiór objaśnień i wa­
runki przejrzeć można w Kancedlarji Y ydziału Iii-go  T ry­
bunału i u Andrzeja Brzezińskiego, Obrońcy przy Senacie, 
((•odwal Nr 497A). _____  (1—3)—4963 —

lam k a  młoda,
ze zdrowym i świeżym  pokarm em . W iadom ość ul. G rzy ­
bowska Nr 1055, 11 akuszerk i, w dom u W . Gay.

(3—3 )-4 7 2 6 —



W dniu 30 Czerwca (12 L ipca) 1870 r. o godzinie lo  
ran o  sprzedane zostaną DOItfflA ZIEH§HIB Wo­
la Branleka z przyległościam i w Powiecie B rzezińskim  
Gubernii Petrokow skiej położone, około dziesiatyn  450 
(mórg 900) rozległości m ające, w adium  rs. 3000. L icy tac ja  
zsczn ie  się od summy rs. 13663 kop. 461/ 3 jak o  %  części 
taksy . T erm in  odbędzie się  w T rybunale  Cywilnym w W ar­
szawie w W ydziale I pod N r 549. W arunki przejrzeć  m ożna 
w K ancellarji l i s a r z a  T rybunału  W ydziałn 1, jak o  i 
h podpisanego A dw okata w W arszaw ie pod N r 17 75, przy 
ulicy S to -Je rsk ie j m ieszkającego. M . W y r z y k o w s k i  

(2— 2) —4700 —

WIELKI WYBÓR
Portm onetek bardzo  pięknych i ozdobnych, cd  60 k o ­

p iejek  za  sztukę.
W oreczki do pieniędzy d la gospodyń.
Porte-Tabae i  Cygarniczki do noszenia cygar, 

w wielkim wyborze.
Cygarniczki piankowe.
Pugllareałkl do biletów  wizytowych.
Portefeullle.
Biroiry i Papeterie,
HTeeessairy podróżne.
Brzytwy od 45, 75 kop. i wyżej.

Pędzle da golenia.
Porte-lHonales i Porte-Seg ą r s  z kości słoniowej 

i szyldkretu.
Zapalniczki K ieszonkow e.
Laski i Szpicruty.
Parasole, Spinki do m ankietów  i gorsu.

W  SKŁADZIE
L

przy ulicy Miodowej, S p491c.
(2 — 3) — 4740 —

i
W ZROKOW I

l i m
0  wiekiem lub pracą, osłabione- 

mu skuteczna i wczesna pomoc

&

iO K U Ł A B Y  z soczewkam i o slabem  ognisku, 
d jji  zastosow ane do sity  wzroku.

H O Y I E B W Y  ochran iające  oczy od szkodli­
wych wyziewów ziem i, pyłu , rażącego św ia tła  
t ła , słońca i śniegu.

O K U Ł A B Y  dla zezow atych i po o p erac ji k a ta ­
rak ty .

fili W dokładnym  w yrobie soczewek i trefnym  dobo- 
rze  ich d la  każdego osłabionego wzroku, w spiera 
podpisanego przeszło  trzydziesto  le tn ia  p rak ty k a  
w sztuce optycznej.

«f. PIH, © P T Y K m  lV am zany  
WP Ulica Miodowa, N r 4 9 7 a .'
A  (1 — 6) — 4950 —

Zdolni Robotnicy, lab Robotnice
UYtiAB,

mogą znaleźć zajęcie w F ab ry ce  T abaeznej Towarzystwa 
Ł a  Ferine." — Zgłaszający się winni posiadać świa-

: I
1

dfe tw a z m iejsc osta tn ie j pr»cy. ( 3 - 3 — 4686 —

g g  ś leń le  jesionowe, używane,
—y - jjpf!},—«  kw alifikujące się d la kaw alera, jak o  to: Szaf- 
J L j S ^ H L  ha do rzeczy, Kom oda, Stolik, cztery  K rze ­

se ł w yplatanych do sprzedania  za  p rzystępną  cenę. F re ta  
S zero k a  N r 9 nowy. M ieszkanie N r 19 i 2 0 . ( s—3)— 4739—

J e s t  do sprzedania

S ł  (I I  I  !  A
wyborowa, hurtow nie lub  częściowo, pod Kop. 15 fun t, pod 
Nrem  67 nowym, w domu W. Z ejd lera , przy  ulicy M arsza ł­

kow skiej, w Składzie  W endlin u P. Kołaczkiewicza.
 ________________  (3— 3) —4863 —

Kagańce i  Lampy
b ia łe  i kolorowe, p różne  i łojem  nalew ane, 

po trzebne  do illum inacji, m ożna dostać po cenach p rz y ­
stępnych w H andlu  Szk ła  Szydłowa, na  rogu ulic P rze ­

chodniej i P tasie j, w dom u W awelberga.
( 2 - 3 )  — 4841 —

JUUUU SUJi JULI JUUUL JLL JUUUUbf
Rnry Asfaltowe, £

wytrzym ujące 18 a tm osfer ciśnienia, o połowę t»ń- 
sze od ru r  żelaznych: W
2 cale śred. rs. — k. 32%  8 cali śred. r s . ) k. 6o
® » »  » 52%  9 ,, ,, 1 k. 90 >®
4 jj n n 72l/a 10 ,, „  2 k. 15
5 n n n 11 ,, „  2k . 50
6 n u 1 » 8 12 „  „  2 k . 85
7 n n 1 s 35 Z a stopę b ież. m iary ang.

K ażda ru ra  m a długości 7 stóp  angielskich i opatrzo­
na je s t  żelaznem i szajbam i, czyli flanszam i. ^

®< HBAFT et KUKSK U
(6—0) — 1685— Ulica M iodowa, N r 490 łl.^rrrrrrrrrrrrinnr rrravrr#*}* 

M -ażM  Dwa Eortepjany,
bardzo m ało używ ane, najnow szej kon- 

\ y  strukcji są do sprzedania  za cenę p rzystęp­
ną  i F c r te p ja n  o 6 oktaw ach za rs. 30, oraz  k ilk a  F o rte - 
pjanów do wynajęcia. T am że przyjm ują się reperacje  F o r -  
tepjanów , P janin  i strojenia. W iadom ość przy p lacu  K rasiń ­
skim, pod N r 549 pod filaram i na  2giem piętrze.

(3 —3) — 4786 —

JAIA OLSZTYfiiSBIEGO,
przy ulicy S to-K rzyzkiej N r 23, praw ie w prost nli- 
cy Jasn e j. Po cenach znacznie zniżonych, sprzedaje  
różne  m ebla, jak o  to: G arn itu ry  w ysłane i pokryte, 
Sześlągi k ry te  safianem  i sk ó rą  am erykańską  n a j­
lepszą, K ozetki, F o te le , F o te lik i, T o ale tk i, Ł óżka , 
Umywalnie z m arm urem  i inne rozm aite  Szafki no­
cne z m arm urem  i inne, S to lik i pod Bamowar z m ar­
m urem , B iurka m ahoniowe, orz chowe i jesionow e, 
S to lik i do k a r t,  Szafy m ahoniowe; jeśionow e i n a  K  
orzech, Szafki m niejsze, Serw antki, K redensy, Sto- g g  
ły obiadow e, S to lik i do re b ó t d m skieb, M aterace l i  
zwyczajne, w łesisne, podróżne, M aterBce z m orskiej M  
traw y, sprężynow e, S ienniki, Poduszki safianow e i 
t. p., z k tó rem i się poleca. ( 9 r - i2 )  — 3915

PŁASZCZ wojskowy z peleryną, nowy, m oże być
dla u rzędniko, je s t  g o  sp rzedan ia  za p rzystępną  cenę; oraz 
tam że  są narzędzia  zdatne  d la  B rązow nika C ezelera lub 
graw era za  n lzką cenę. U lica M arszałkow ska, Dom W go 
G ondelacha N r nowy 71, na  dole w praw ej oficynie, N r 
m ieszkania 10, zastać  m ożna od 10 do 5tej każdego dnia. 

(2 — 3) -4 6 8 3  —

cjczl ^ S S S h  Do sprzedania:

t r z y  po w o zy ,
y j y  'SP'k J v 1 nowe jeszcze ciewykcńczone,

Sank i Fam ilijne , i uprząż  na p arę  koni. W iadom ość przy 
ulicy T ręb ack ie j, N r 640 (5 nowy) u w łaśeicielki dom u.

(1— 3) — 4953—



—  III —

Jes t do sprzedania

(’Kocz używany landarowy,
zdatny na miasto i do podróży, pod Nr 69 

nowym przy ulicy Leszno. Wiadomość u Stróżki.
(2—3) — 4935 —

Jadący do Żytomierza, poszukuje 
i S S r  towarzysza do tej podróży na wspólny 
.'kŁ? koszt. Ktoby tego sobie życzył, raczy 

się zgłosić do Hotelu Europejskiego Nr 
106, nie później jak  do Środy, t. j. 22  go b. m.

(1—2) — 4974 —

U W I A D O M I E N I E .
F r a n c u z k a  z muzyką i śpiewem poszukuje miejsca. 

Francuzka do początkowych nauk i konwersacji, Szwajcarki 
z językiem niemieckim, Nauczycielka polka, wysoko nauko­
wa, .posiadająca języki: francuzki, niemiecki, angielski i a r ­
tystyczną muzykę; Francuzka z angielskim językiem i mu­
zyką dochodząca na godziny; Niemka z wyższą muzyką 
1 śpiewem. Guwernerowie i Guwernantki polacy i cudzo­
ziemcy zdolne Nauczycielki dochodzące ha dnie lub godzi­
ny; Osoby do towarzystwa, zarządu, wyjazdu do wód, z pa­
nienkami, lub starszkmi osobami choremi, oraz bony do 
dzieci. W  Zakładzie inform: cyjno-naukowym, Karoliny 
S z w a r r e r ,  Krokowskie Przedmieście, Nr 15, pałac Hr. 
St. Poto kpgo. (1 —3) —4973—

Rodzice fctórzyby mieli zamiar oddać na rok bieżący, 
córki swoje do Instytutu

Aleksandryjsko-Maryjskiego
1 zarazemżyczyli by sib ie  dokładneg) ich przygotowania; 
to uczdnuica, posiadająca patent z ukończenia tegoż Insty­
tu tu  podejmuje się z całą sumiennością przysposobić tak do 
klass wyższych jak  i do niższych. Wiadomość bliższa w R e­
dakcji K urjera Warszawskiego. ( 1— 3)—4957—

Z powodu zmiany pomieszkania są, 
do zbycia: Dwa parawany, po rs. 10; 
Szlaban zwyczajny rs. 4; Obrazy owal­
ne w pięknych złoconych ramach, bar­
dzo zdobiące pokoje od rs. 12 do 18; Ze­
gar stołowy na postumencie marmuro- 

111111111 wym z ozdobami z malachitu i bronzowe- 
-  mj fjgurkami rs 225; Zegar podróżny 

rs 50; Lampa bronzowa z lichtarzami wisząca, rs. 30; 
Dwa wazony z fabryki Sewrskiej rs. 75; Walizaskurza- 
na, okuta podróżna rs. 25. Tamże są do zbycia: ubra­
nie wojskowe i księgozbiór książek ruskich i dzienników. 
Widzieć można od 10 rano do 7 wieczór, ulica Wiej­
ska, Nr 5 nowy, pomieszkania Nr 3. (1—3)—4958—

Do S k ł a d u  T o w a r ó w  B o k s y j s k l e b ,  za Żelaz­
ną Bramą w Gościnnym dworze, pod Nr l-m, Nadszedł 

transport

KAWIORUaauia&eiia&iJUBiiaaiD,
prasowanego, mało solonego,

„ ”  J ° V U  ś w l e i e g c o ,  oraz S a m o w a r ó w  w różnych 
gatunkach i X a e  B l a s s a n n y e l i .  J  H u e h a r k i n
_ _______ (1 — 3) —4970 —

Jes t do sprzedania B O N I z wolnej ręki, k o ­
rzystny, przy ulicy W olskiej, naprzeciw Prado,
w cyku,e 7> za rogatką wolską, Nr 3095 (4 0 )._

S e P I P ®  DOM mający frontu łok. 52, w którym mieści 
się stancji 13 i 1 sklep i komórki, podwórze obszerne o- 
parkanione i ogród fruktowy 13, 0 0 0  łokci; w tej samej ’po- 
Besji jes t do sprzedania PLAC, frontu mający łokci 60 
z owocowym ogrodem łok. 13,3 0 0 , k tó ra  to Posesja może’ 
służyć na jak i zakład i fabrykę razem. Wiadomość na 
gruncie, bez pośrednictwa osób trzecich. 13—3)4759—

J

Potrzebne są,

F-AJSTKTX-
podręczne i uzdatnione do krawiecczyzny. Wiadomość w Ma­
gazynie E . Boguckiej, ulica Żabia Nr 9 5 5 A. (1—3 )—4956—

Fabryka Gipsu, <
przy ulicy Leszczyńskiej Nr 1, wprost Oboźnej Ą
Sprzedaje G i p s  d o  l i u d o w l  po rs. i kop. 80  

za korzec, C Sifis n a w o z o w y  po rs. l kop. 20  za 
korzec lub kop. 50 za centnar.

D . Ż Ó Ł 1 Y M H I  j
(1—3) — 4960 — Ą

Broń Myśliwską,
perkusyjną, systemu L<fauchenx i Lancastra, oraz P isto­
lety, Rewolwery fabryk belgijskich i Przybory
sprzedaje z zaręczeniem za dobroć i po cenach przystęp­
nych zakład J u l j a n a  Weiesblum, optyka, ulica No- 
wo-Senatorska, 477a, obok Apteki- (1—3) — 4 7 9 2  —

W  mieście Płocku do [handlu i Magazy. 
nu strojów, potrzebną jest wspólniczka 
bez familji, z Kapitałem najmniej 1 ,0 0 0  rs. 
a oprócz zysku może mieć mieszkanie, 

stół i wszelkie wygody, interes jes t korzystny. Bliższą w ia­
domość powziąść możne, w domu pod N-rem 99 na pierw- 
szem piętrze, na Krakowskiem-Przedmieściu wprost Zamku 
w Warszawie. (1—3)—4964—

na ulicy Instytutowej, w domu pod Nr 3, na lem  piętrze 
potrzebna jest

NIEMKA, Panna,
która posiadałaby krawiecczyznę. (3 — 3) 4847

Jest do sprzedania

K O L O N  J A,
siedm wiorst (mila) od Warszawy, od Szr.se wior­

sta, w pięknym położeniu: pod lasem sosnowym, rozległości 
dsiesintyn 30, (włók 2) Sianożeńć nad Wisłą, Zasiewu ozi­
mego i jarego kor. 20, K artrfli kop. 40 Dom 5-cio poko­
jowy, Ogród i 2 Powozy. Wi-domość bliższą powziąść mo­
żna, przy ulicy Daniłowiczowskiej, w Sklepie wyrobów Sre­
brnych L. Nast Nr 49 5A. (1—3)—4 9 6 1 —

Na spłatę wierzytelności rs 18,500, na nie­
ruchomość w Warszawie, przy jedej z najgłó­
wniejszych ulic, wartującej 10 0 ,0 0 0  rs, na l-m 
numerze hipoteki ubezpieczonej, potzebną jes t 
takaż summa, na czas i procent umówiony, 
bez pośrednictwa osób trzecich, stróż Marcin 

wskaże, przy ulicy Oboźnej Nr 2794.. (1—3)—4962—

Do sprzedania za przy­
stępną cenę,

MEBLE MAHONIOWE.
ś w i e ż e g o  f a s o n u  t .  j .

G a r a i t n r  rypsem kryty składający się z Kanapy, 2 Fo­
teli, 6 Krzeseł, Stołu przed kanapę, 2 Stolików do kart, 
1 Szafy rozbierane i -Szafka do bielizny, 2 L ustra, większe 
i jedno mniejsze oraz; 1 Kozetka, 6 Napoleonek skórą a- 
merykańską krytych, Biurko, Komoda, 2 Łóżka, toaleta du- 
is ,  szesfąg skórą prawdziwą kryty, także kredens jesiono­
wy na kolor orzechowy i stół rozsuwany, 9  d y w a n y  
i f i r a n k i  d o  M o k ie n  i  t. p . Przy ulicy Złotej Nr 
(26  nowy), w parterowym domu od frontu, wchód przez 
podwórze u dzierżawcy domu. (2—3) —4947—



— IV

K n p i t w ł  r*>. 1 5 , 0 0 0 ,  ra z e m  lu b  p o ­
d z ie lc ie , j e s t  do w ypożyczen ia , lub  n a b y c ia  
sum m y h y p o teezu e j, n a  l n u m e rz e  d em u  m u- 
ro w an ęg o  w W a rsz a w ie , o ra z  żąd an y  je s t  do 
k u p n a  M r-jątek  z iem sk i, w d o b re j z iem i, w sz a ­
c u n k u  do eo ,ooo  rs  , ja k o  te ż  dom  w W a r s z a ­

w ie, w ś ro d k u  m ia s ta , w sz a c u n k u  do 2 0 , 0 0 0  rs . W ia d o ­
m ość  w h o te lu  L ip sk im , p rz y  ulicy B ie la ń sk ie j, pod  K rem  
4 9 , z r a n a  od  god. 10 do 12 . (2 — 3) — 492 1  —

a  W iad o m o  p o w szech n ie  ile  to  czasu  zm arn o w ać , j a ­
k ie  t ru d y  p o u ie  ć i n a  j a k ie  c z ę s to k ro ć  p rz y k ro śc i 
n a r a ż a ć  s ię  m usiem y , ch cąc  w ynaleźć  so b ie  lo k a l 
w o d p o w ied n ich  p o trz e b ie  n a sz e j w a ru n k a c h . Z a p o ­
b ie g a ją c  te d y  n iedogodnościom  w ta k  m ozolnem  n ie -  #  
r a z  p o sz u k iw an iu  lo k a ló w , czyli pr& gnąc oszczęd z ić  
p o trz e b u ją c y m  tak o w y ch , c zasu , tru d ó w  i  liczn y ch  \  
n iep rzy jem n o śc i

D O M  Z L E C E Ń  \
\  p r z y  u l i c y  S e n a t o r s k i e j  p o d  ] V r  8 0  f  
£  n o m y i n  i s t n i e j  i y e y ,  w d a lsz y m  ro z w in ię c iu  ^  
$  sw ych czynności, u rz ą d z ił  w sw oim  K a n to rz e  osub- %

> n y  o d d z ia ł, m a ją ry  w łaśn ie  za  cel u ła tw ia n ie  wy- #  
n a jm u  p o m iesz k ać . A

A D la  j a k  n a jry c h le jsz e g o  u rz e c z y w is tn ie n ia  teg o  C  
»  ce lo , D om  Z leceń  m a z a sz c z y t n a ju p rz e jm ie j u p ra -  #  
g  sz-ać W  W .  W ł a ś c i c i e l i  p u s s e s  j i  w W a r -  \  
\  szaw ie , o śp ie sz n e  n a d e s ła n ie  do K a n to ru  D om u do- £  
{£ k ła d n y c h  w iadom i ś J  o lo k a la c h  b ę d ący c h  o b ecn ie  A -  
A  do n a ję c ia  z w y rażen iem  ceny  i d ą łącze n ie m  o d rę -  f,

> c z n y c h  p lan ik ó w , z k tó ry c h  m o żn ab y  pow ziąść  o ile  s  
m o ż n a  ja s n e  w y o b ra ż e n ie  o ro z k ła d z ie  tak o w y ch . %

> W  p iz e k o n a n iu , źe  ta k  W W . W ła śc ic ie le  D om ów  #  
j a k  i L o k a to ro w ie  p o p rzeć  ze c h c ą  u s iło w a n ia  D om u A  

A  liczn em i ż ą d a n ia m i, t e r ź e  m a  z a sz c z y t zaw iad o m ić , C

> iż  p o s ta n o w ił p o b ie ra ć  z a  u s łu g i sw e ja k  n a ju a s ia r-  g  
k o w sń sz e  w y n ag ro d zen ie  %

\  J f l .  O e z a r s b i ,  k u p ie c  2 giej G ild ji. i
^  (1 — 6) 4869 — ^

’W i e ś  ro z le g ła  i s o  d z ie s ia ty n  (12  w łók i sam ego  e rn eg o  
g ru n tu , g leby  p szen n e j, o w io rs tę  od  s ta c ji  k o l i i  W itd e ń -  
sk ie j z p ro p in a c ją  rs . so o , z dom em  p ięk n y m , o g rodem  i 
in n em i w ygodam i, z< raz d o  w ypuszczen ia  w d z ie rżaw ę  — 
W iad o m f ść: u lica  M a rsz a łk o w sk a , N r  1403, m ieązSiania N r 
8 , od  8 do 9 ra n o  i^ sd  1 do  3 w p o łu d n ie .

( 2  — 3 ) — 4 9 2 2 -

Rolnik z G-alicji,
p o sia d a jący  p a te n t  z  o d zn acz en iem  się  szczegó lnem  
z uko ń czo n eg o  c z te ro -le tn ie g o  k u rs u  n a u k  w Z a k ła ­
d z ie  R o ln iczym  w C zern ich o w ie  i ro k  p ra k ty k i w ty m ­
że , o ra z  c h lu b n e  św iad ec tw a , z  dw u le tn ieg o  z a rz ą d u  
w zn aczn y m  m a ją tk u  w  G alicji, p o sz u k u je  s to so w n e­
go u m iesz czen ia  od Sgo J a n a  r . b . P o rę c z e n ie  i p e ­
w n ą  re k o m e n d a c ję  m o że  m ieć  tu  w W a rsz a w ie . W ia ­
dom ość w S k ła d z ie  Owoców F r .  W ró b e l, o b o k  ko- 
ścii ł*  Sgo K rz y ż a . (2— 3) — 4937 —

Z  pow odu  zw in ięc ia  z a k ła d u  j e s t  do n ab y c ia

Prassa litograficzna,
z R a m ą  do  ch ro m e lito g ra f ji , z u p e łn ie  now ej k o n s tru k c ji , 
j e i e n  ro k  ty lk o  u ży w an a . W iad o m cść  u  S tró ż a  p rz y  u licy  

ró g  M a rsza łk o w sk ie j i C h m ielnej, N r  2 6  (nowy).
 ___________________(2 — 3)______________ — 4891 —_________

J e s t  do sp rz e d a n ia  ,

Koń wierzchowy,
_______  d  b rz e  u je ż d ż o n y , l a t  6 m ający , rttssy

an g ie lsk ie j, W a ła c h . W iad o m o ść  w K o sz a ra c h  w A leach  
U jazd o w sk ich , u  S ta n g re ta  R a e h m a tu liu a . (3— 3) — 486 4 —

II
W  e « l i e j |  J e i t

i
I
f
1

n a  su te ry n a c h  now o wy budow any , w b liz k o śc i ź ró d ła  o ra z  
now ych łsz ie n e k , o b e jm u jący  40 P o k o i k o m p le tn ie  u m e b lo ­
w anych, R e s ta u ra c ję , K a w ia rn ię , S ta jn ie , W ozo w n ie ; L o ­
dow nia, z p rzy leg łym  O grodem , j e s t  z w olnej r ę k i  z a ra z  do 
sp rz e d a n ia , z  za rę c z e n ie m  1 6 %  k o rzy śc i z a  c z te ry  m ie s ią ­
ce. C ięż a ró w  h y p o teczn y ch  ż a d n y c h  n ie  m a  C ena szacu u - 
kow a R s. 18 ,0 0 0 . W iad o m o ść  u d z ie l i  R  F r ie d le in , p rz y  
ulicy Nowy Ś w iat, N r  1255 (nowy 4 5 ), zaw sze  ra n o  do go ­
dziny  1 le j . (5 — 6) . - 4 5 3 9  —

*»< Mo Składu Płótna, Haftów )« 
^ i Mielizny )•

5 A. W. Wilczewskiego, £
»< potrzebnym jest )m
* <  (2  — 31 _  4 8 7  1 _  w

£«YYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYY^
J e s t  do sp rz e d a n ia  z w olnej r ę k i , lu b  z a m ia n y  

n a  1 n u m e r  h y p o te k i, b ez  p o śred n ic tw a  osób  3 .

Nieruchomość,i m i M i i  Uiilf,

N r 173 i  174, p rzy  u licy  T a rg o w e j, f ro n tu  o k o ło  92 ło k c i 
n a  k tó re j  s ię  z n a jd u ją  szopy i sp ic h rz e  d łu g o śc i 92 ło k c ie , 
ra z e m  ło k c i kw , 9152 , p rz y n o sz ą c a  d o ch o d u  o k o ło  rs . 1200 
i P Ł A C  p rzy  u licy  S z e ro k ie j, 5 8 %  ło k c i  f ro n tu , ło k c i kw. 
6 2 8 6 %  n a  P ra d z e . W iad o m cść  u  w ła śc ic ie la  d o m u , m ie sz ­
k a jąceg o  w W arsz aw ie , p o d  N rem  745/« , ob o k  B a n k u , n a  
3 p ię trz e , od  god. 8 do  10 z ra n a , lu b  m ięd zy  2 i 4 z p o łu ­
d n ia . ( 4 - 6 )  — 4518 —

§KŁAD PAPIERU
p o d  firm ą:

WJj]
f
i
i
I

i
>
$

i
i
i

przy ulicy Wierzbowej, A »• 61111
> O tz y in a ł  z P a r y ż a  p a p ie r  lis to w y  J O ' d L E X -  

C L U B ;  p a p ie r  pod  to r ty  d la  P an ó w  C u k ie rn ik ó w ; 
P o rtm o n e tk i, W o re c z k i n a  ła ń c u s z k a c h  d la  dam , 
W o re c z k i d z iec in n e  do p ie n ię d z y  po  kop . 6; S p in k i do 
m an k ie tó w  w znaczn y m  w yborze; k l e j ą  ł r o i d  do 
sp a ja n ia  sz k ła , p o rce lan y , fa ja n su  i t . d - ; F a r b y  w p u -  
d c łe c z k a c h ; k a ła m a rz e  sz k o ln e  p o rc e la n o w e ; R e jsc a j-  
gi. P o s ia d a  p rz y te m  z n a c z n ą  ilo ść  a lb u m ó w  b a rd z o  
gusto w n y ch ; P a m ię tn ik i  do  w p isyw an ia ; a lb u m y  do 
m a re k  i w ie le  in n y ch  p rzed m io tó w .

^  (3 — 3 — 482 5 ,—

D o sp rz e d a n ia  za  p rz y s tę p n ą  cen ę

Jg* Garnitur Mebli Mahoniowych
r y P 8 * m  k r y t y c h  sk ła d a ją c y  się z 6ciu  k r z e ­

se ł, 2 -ch  fo te li, k a n a p y , s to łu  o ra z  kom ody, b iu rk a , 1 l u ­
s tro , s to lik  do k a r t  i um y w alk a , a  to  w szy stk o  m ahoniow e, 
b a rd z o  m ało  u ży w an e ; u lica  R y m a rsk a  N r  14 now y, n a p rz e ­
ciw  F ry z je ra  K ocha, w iadom ość u rz ą d c y  d em u  lu b  u  s tró ż a  
co d z ień  do 7 m ej godziny  w ieczorem .

__________ (3 — 3)______________________ — 4824— ________

Z  pow odu  w y jazd u  j e s t  do sp rz e d a n ia  m s ła  
f i n r e t a ,  z f a b ry k i H esseg o , m a ło  uży w an a  
m ogąca  s łu ż y ć  do p o d ró ży  i d a  m iejscow ej 
ja z d y , z k u f ia m i i w alizam i. W id z ie ć  i o c e ­

n ie  d ow iedzieć  się  m o żn a  p rz y  u licy  O rle j, u  fa b ry k a n ta  
J ó z e fa  W e rn ik , p o d  N rem  798- (2 — 3) — 4 9 1 6 —
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1A A A A A A A ° A A A A A A A A  K L E J  B I A Ł Y  ¥  P Ł Y N I E .
Były właściciel dóbr ziemskich, do­

statecznie znający gospodarstwo i nie 
stary, życzy sobie przyjąć obowiązek 

Itządcy D óbr tu  w Królestwie lub Cesarstwie. 
Bliższa wiadomość w Domu Zleceń P. Oezarskiego 

ulica Senatorska, Nr 20 nowy.
(3 — 3) — 4579 —

4
4
4
4
4

▼ ▼ ▼  ▼  ▼  ▼  ▼  ▼  ▼
P( trzebuą jest

uzdatniona do szycia bielizny na maszynie i do nauki, do- 
Wiecfeieć się można w domu pod Nr loo7b (uowy 29 ), przy 
ulicy- Krochmalnej, w mieszkaniu pod Nr 7, na lem  piętrze 
od frontu, wejściejprzez dzledzieniec. Tamże jest P okój 
do najęcia. • (2—3) — 4784 —

> Skład Papieru i &alauteq'i |\ J. FUNKA J
^  przy ulicy Żabiej, 949, wprost bramy Siskiego ogrodu. »

>*  OtrzjmułllcgeBtra G osp od arsk ie  Bajprak- % 
tyezniej ułożono. #

> Tabliczki dla dzieci i książeczki do notatek % 
z m sterjału białego zwanego „Ivorit“ na którym pi- \  

\  aać można atram entem  lub ołówkiem i pismo bez #  
/  śladu wytrzeć i na nowo pisać można; 100 arkuszy \  
£  Papieru listowego, 50 kopert z cyframi w pudeł- 4
> ku po kop. 40, 50 i 60, stosownie do g&tuaku; 100 g 

b ile tó w  w izytow ych  biało wyciskanych lub \  
\  czarno d ru k ow an ych  na papierze glansowa-
> nym lub matowym w pudełku k. 75; 100 adresów  

rs. 1. P irm y  na papierze listowym czarno druko-
> wane najtaniej się obliczają. Biżuterja francuzka, 0 -
> kulary, binokle i lornety teatralne po cenach um iar­

kowanych. (2—6) — 4843 —

Probierze do spirytusów
TRALŁESii,

opatrzone cechą rządową i świadectwami Kommisji St Pe- 
tersburgskiej, oraz B arom etry  i T erm om etry  roz­
maitej konstrukcji, W a ż k i  do zboża, C ę a d  do znacze­
nia owiec, Pusszczcadla dla owiec, koni i bydła, T ro- 
a k ary  i wiele innych w gospodarstwie potrzebnych n a ­
rzędzi w zakładzie J u lja n a  W eSssbluina, Optyka u- 
lica Nowo-Senatorska, 477a, obok Apteki.

(2 —  3;  _  4790  _

m l* III. O l i  ÓW  \O H  YCH
wielkokwiatowych w najpiękniejszych ko­
lorach, trwałych zimowych, Decugata 
i Omni flora, w przeszło 40stu od­

mianach, można dostać każdego czasu, sztuka po 15 
hop. w zakładzie ogrodniczym Brnei Hardet, u- 
lica Senatorska, N r 468, naprzeciw kościoła SgoAn 
toniego. Phlury te są w małych doniczkach i mogą 

I być łatwo zapakowane do odsyłania na prowincję,
1 ( 3 - 3 )  — 4829 —isifamiWtsmrasuiiuiMmi

FOL W A ItH
|około 150 dzieś. (włók 10) rozległości mający 0 6  
wiorst od miasta gubernialnego Siedlec odległy 

przy kolei Terespolskiej, jest do sprzedania z inwentarzem 
żywym i martwym, oraz z zapasami zboźowemi. Wiadomość 
u właściciela domu Nr 1517 (nowy 13) przy ulicy Złotej 

(2 - 2 ) ■— 4717 —

P-a Gaudin z Paryża,
do klejenia papierń, tektury, porcelany, szkła marmuru, 
drzewa, korka i ect.

P R O S Z E K  R U B I N O W Y ,
wyborny do naostrzenia brzytew, czyszczenia sreber, pole­
rowania wszelkich metali, bielenia zębów ect.

Dostać można w Warszawie w składach materjalów aptecz­
nych PP; Gallego i L. Spiessa. (3 —12) —4 0 4 3 —•

> •
W ZAKŁADZIE FOTOGRAFICZNYM

•<
**!

a
®<

Heleny Bartkiewiczówny,
ulica Senatorska, Nr 460. 

BILETÓW  W IZYTOW YCH

TUZIN RS. 1 KOP. 50.
(5 — 101 4449

>•
> •
)•
>•
>•

> •

fnm rrrrrnm nr rrrnrnrinnnnr^ 
Paulina z Broeckerów Cybulska,

Nr 61 , Hrakov.ekie-Przedmieście, 
wprost Resursy Obywalelskiej, 

rekom enduje: Guwernerów i Guwernantki, Bony, Osoby do 
towi.rzystwf.; ułatwia interessy komissowe, jako to: Sprzeda­
że D ó lr  ziemskich, Domów w Warszawie i na Prowincji; 
stręczy Dzierżawy, umieszcza Officjalistów; wyjednywa Po­
życzki na hypoteki Domów i Dóbr; zbywa Summy bypo- 
teczne; utrzymuje Biuro pisania Próśb do Władz w językach: 
polskim i russkim. Ułatwia wszelkie Interessy przez Korre- 

spondencje, z nadsyłaniem Marek pocztowych.
(3 -3 )  — 4708—

Po kop. IO. |
Premjowe pożyczki tek  lszej jak i 2giej \  

emissji ubezpiecz* od amortyzacji £
Kantor Wekslu i Interessów (  

|  Bankierskich
)  H E N R Y K A  S C IIO E N F E L D ,
\  ulica Senatorska, wprost pałacu Hr. Zamoyskich,
#  dom W go Józefa Epstein Nr 22 .
/  (7 — 12) — 4244 ^

Oddawna nznana powszechnie jako skuteczna, nie 
szkodliwa I tania. Przywraca po kilku razach użyci:» » » — --------------------- — . . . ----------   użycia
n atu ra ln y  K olor włosom siwym; udelikatnia takowe, 
spędza łupieże i leczy wszelkiego rodzaju wyrzuty naskur- 
ne. Dla uniknienia tak licznych fałszerstw, oświadczam. 
jedynie PP. K. Pohoreckiemu w W arszawie (na Krakow- 
skiem-Przedmieściu) i P. aptekarzowi Chróścicklemu w W il­
nie, sprzedaż mej wody zawierzyłam.

(6—16) — 2369 —



Do Składu Cemeutu

J M  GRABOWSKIEGO,
przy ulicy Miodowej, Nr 495, nadszedł świeży transport 
CEMENTU, z fabryki Grodziec tak  Portland jak  Roman. 
Dalsze transpcrta  ciągle nadsyłane będą.

(6 — 16) — 3 6 3 2 —

Do wydzierżawienia od 1 lipca r. b.

M » S u A Il •
na którym d< tąd był urządzony S k ła d  Węgli 1 Drze­
w a W  W. E“P  W englerńw , z 2 ma frontami, od 
ulic Wid k i Chmielnej, obok komory składowej, stanowią­
cy 4 z rzędu possessję od rogu ulicy Marszałkowskiej, wprost 
ulicy W ielkiej Nr 155CC oznaczony, z niedawno postawio­
nym murowanym budynkiem parterowym, mieszczącym w so­
bie lokal, składający się z 2 ch pokoi, kuchni i kantoru, 
wraz z obszerną murowaną stajnią i oddzielną dużą górą- 
z korzyścią mogący się użyć i nadal na skład Węgli i drze, 
wa, z powodu sąsiedztwa z koleją WarszaWsko-Wiedeósfeą, 
a zatem ułatwionej przywćzki i wywózki węgla, jak rów­
nież z powodu poprzedniego swego kilkoletniego przezna­
czenia na Skł&d hurtowy sprzedaży węgli, skutkiem czego 
publiczność jest do tej miejscowości przyzwyczajoną, tem- 
bardzśej, źe w okolicy tejże i licznych sąsiednich ulic bar- 
dzy zaludnionych nie ma innych składów. Plac ten może 
być także wynajęty na Skład W apna, Cemen u i t. p., lub 
też sam budynek dla fabrykastów na jak ą  fabrykę lub w ar­
sztat, alboteż dla utrzymującego powozy dorożki, lub na­
reszcie na Bawarję. Wiadomość u właściciela sąsiedniej pos- 
sesji Nr I 5 5 6 a ,  wprost ulicy Zielnej. (5— 6)— 4652—

P E R ! U  M E R J  A
Magazyn M ó d  i Nowości,

B. E L S U E B,
przy regu ulic: Nowy-Swiat i Sto-Krzyzkiej, Nr 3, 

drugi dom za Cukiernią Semadeniego, 
przysposobiła znaczny zapas najbardziej używanych 

H O § 1  E 1 1  l i  Ó W:
Golił eremy, de Venus, Ogórkowy i zwyczajny. 
Blanasze białe i biado-róż i Pudry.
Poniody prawdziwe r  ślinne.
M y d ł a ,  najlepsze do golenia.
P a p i e r k i  A n g i e l s k i e  traciczkowe do kadzenia. 
H o ż e  w płynie i w proszku.
Różna Perfumy Angielskie i Francuzkie.
Wody lioloiiskie, cieustępsjące w niczem zagra­

nicznym. (3—3) — 4777—

Do sprzedania:
1) m i e d n i c a  toaletowa srebrna, I2 ój próby, ważąca 

łutów 8 0 , za 60 rs.
2) Waisna miedzii.ni duża, zdatna do użytku, za 28 

rs. Przedmi ty te znajdują się przy ulicy Twardej, w do­
mu Nr 18 (nowy), w oficynie Nr mieszkania 14.

(3—3) — 48! o —

Są do sorzedania za cenę przystępną,

Dwa Lustra
dużego rozmiaru, w złoconych ram ach, w domu 
Różańskiego, przy ulicy Nalewki pod Nr 2248a. 
Stróż miejscowy wskaże. Bliższą wiadomeść u- 

dzieli Rządca domu Wgo B lum birga, przy ulicy Dzikiej, 
Nr 2322 (2—3) — 4930 —

Do sprzedania:
Łóife© mahoniowe, Molik takiż

z marmurem, Stół jesionowy na osób 24, 
Serwantka mahoniowa oszklona, Szal turecki, Pa­
rasolka ze złotą Rączką perłami wysadzana- Widzieć 
można od godziny I 2 ej do 6ej wieczorem, przy ulicy Wa- 
liców, w domu Wołowskiego, na iszem piętrze.

(2 -3 ) —4842—

W Fabryce Fortepjanów A. Janiszewskie­
go, przy ulicy Nowy Świat, Nr 41, są do 
sprzedania dwa Fortepjany, jeden ma­
ło używany o 7 oktawach, z całym blatem 

metalowym i 4ma szprejcami, fib ryk i Antoniego Hofer, 
drugi fortepjau mahoniowy, fabryki Zakrzewskiego, za 1 20  
rubli (2—3) — 4835 —

Papieru i Towarów Galanteryjnych 
M. SZA FI Et

przy ulicy F re ta , Nr 2 8 0 , wprost kościoła SgcJacka
Otrzymał w tych dniach znaczny wybór Blżu> 

terjS francuskich, im itacji złota, kamieni dregiih, 
brylantów etc., najmodniejszych wzorów na sezon 
letni powszechnie używanych. Pomiędzy temi odzna­
czają się szczególniej blżuterje cziarne od ­
mienne od dawniej noszonych.

(3 - 6 )  — 4702 —

W 0W D 1 '
dziecinne trzykołowe,

bardzo zgrabne i mocno budowane 
W DWÓCH WIELKOŚCIACH, 

po bardzo nmiarkowanyth eenath'
W  S H Ł 1 D K I E

Władysława Bednawskiego,
ulica Miodowa, N r 497c.

(2 — 3) — 4783 —

Szanownej Publiczności wyjeżdżającej za grani­
cę poleca sięw,u\w

^  a flerlm.
Specialitć de ' i ' r o u s s e a u x  et da L a y e t t e s  
C S te n a S s e s  sur mesure. Deuz e o u p e u r s  de
Paris

Benjamin & Starkmaim.
(9 - 9 )

40. 41 Rue Fraaęaise.
4092 —

Skład Towarów Żelaznych
JAMA DU§CHEK,

obok Hotelu Saskiego przy Poczcie, ulica Krakowskie- 
Przedmieście, Nr 427 (nowy 39). 

Otrzymali
M l j e  składane do wędek po rs. 1, rs: 1 kop. 2 0 , rs. i 

kop. 50, rs. 2 za sztukę.
H aczyk i na żyłkach wiązane do ryb łowienia.
Żyłki różnej grubości na wiązanie haczyków, 
Mordki do zwijania wędek i łatwiejszego przybliże­

nia ryby do brzegu 
S z n u r k i  do wędek jedwabne na łokcie.
W ę d k i  rozmaite po kop. 5, 7 '/2, 10, 15 i 25 za sztukę. 
S z n u r k i  konopne 2 4 łokcie 10 kop.
H a c z y k i  do ryb różnej wielkości, z czem ma honor 

po lecć  się PP. Amatorom rybołówstwa
(3 — 4) . — 4341 —



VII —

Z a k ła d  p ra n ia  n a  sp o só b  p a ry z h i  p rz y j­
m uje : A tła sy , A k sa m ity , M s tc r je  je d w a b n a  i

  w e łn ia n e , S z a le  i C h u stk i, w szelk ie  w yroby
b ia łe  w e łn ian e , to  je s t:  F la n e le , K aszm iry  i A lpag i, p o rę c z a ­
ją c  z a  p ie rw o tn ą , b ia ło ść  i św ieżość. W y w ab ian ie  p la in  (de- 
g ra is  sage) z u b io ró w  go tow ych , o d św ieżan ie  D yw anów , o raz  
p ra n ie  c ie n k ic h  tk a n in , ja k o  te :  M uślinów , F ira n e k ,  K o łn ie ­
rzy k ó w  m ęz k ic b , po  cen ac h  u m ia rk o w an y ch . U lica  J e z u ic k a  
*a K a a o n ją , N r  74, n a  lsz e m  p ię trz e , N r  10 m iesz k an ia , 
lu b  p rzy  u licy  Ż a b ie j, w S k ła d z ie  M a ts r ja łó w  P iśm ie n n y c h  
P a n a  F u n k a . JVL P io tr o w s k a

(1 — 1) — 4972 —

P R O Ś B Y
i tiA tiu zr m a

w  języku ruskim, polskim, francuzkim 
i niemieckim,

re d a g u je  i u sk u te c z n ia  K a n to r  R a  lc y  H onorow ego  SSurby, 
w do m u  p o d  N rem  53.3, n a  ro g u  K ra k o w sk ie g o -P rz e d m ie śc ia  
1 P od w ala , gdz ie  A p te k a , o ra z  u d z ie la  in fo rm ac je  w in te re ssa c h  
sądow ych  i a d m in is tra c y jn y c h  i  z a ła tw ia  w s z e lk ie  ż ą d a n ia  
w z a k re s  K a n to ru  teg o  w chodzące . (1 — 4) — 4977 —

w g leb ie  p rz e w a ż n ie  p sz e n n e j, o b e jm u jący  d z ie s ia ty n  2 6 ! 
(m órg 5 2 2 ), p ró cz  łą k , k tó ry c h  j e s t  o k o ło  35 d z ie s ia ty n  (70 
Mórg.) Z ag o sp o d aro w an y  w p ło d o z m ia n ie  e d  l a t  30, n a  
którym  u trz y m u ję  s ię  o p ró cz  in n y ch  in w en ta rzy , ow iec g ro ­
m ad a  od  500 do 800 , je s t  do  w y d z ie rż a w ie n ia  z  in w en ta - 
rzam i lu b  bez. Ż y czący  um ów ić się  zech ce  s ię  zg łosić  p rzez  
^ a r ję  S zep ie to w o , n a  k o le i P e te r s b u rs k ie j ,  do  w łaśc ic ie la  
■'Sawrocia. ( 3 —3 )— 4718 —

Skład Sukna i  Kortów
p o d  firm ą:

n zwm
u lic a  M iodow a, N r  497c, d cm  W  go B u jno  u rz ą d z ił  
p rz y  te jż e  u licy  w dom u G rabow sk iego  w prost fila rów  

W 1 T P K Z E D A Ż  K O R T Ó W  
w yso rto w an y ch  w ró ż n y c h  g a tu n k a c h  po  cen ac h  n i- 

k o sz tu  w łasn eg o . (5 — 6 ) — 4 5 1 4  —

P rz y  u licy  S ta - J e r s k ie j  p o d  N rem  1768, u  p a n i K ro n h o ltz , 
aą do sp rz e d a n ia : 1) W i n d a  ż e l a z n a  k u ta , z d u b e l -  
tow em i try b a m i i  z  o b y d w ó ch  s tro u  do z a ło ż e n ia  lin y , ró w - 
o ie te ż  m o że  b y ć  z as to so w an ą  do p a ry  lo k o m o b ili, i to  
^  n a jlep szy m  s ta n ie . 2 ) 12 L iw aró w , w szy stk ie  u  d o łu  
j>i do n a jw ię k sz y c h  c ię ż a ró w  m ogą b y ć  u ż y te . 3/ 2

loki ż e la z n e  i je d e n  o 2 k o ł» fb , a  d ru g i o 3 , d o n e jw ię k -  
®zych c ięża ró w . 4) M ły n e k  try b o w y , s k ła d a ją c y  się  z 3 'e h  
K am ieni i g ra n itu , m o g ący  być u ż y ty m  do ta b a k i  lu b  fa rb y , 
» lbo  do  m u sz ta rd y  i t . p.

R z ąd cą  dom u w skaże .
(3 — 3)— 4756—

Z  P 0W) d a  w y jazd u  je s t  do  sp rz e d a n ia

P ° w  0 z
'2 5 ' n a  leżący c h  rc s s o ra c h , b a rd z o  m a ło  u ż y ­

w an y , z d a tn y  do  m ia s ta  i p o d ró ży . W iad o m o ść  u  R z ąd cy  
d o m u , p rz y  u licy  C hm ie ln e j, N r  1565D  (now y 9 ), 

(2 — 3) — 492 8 —

mP ozo staw io n y  je s t  do s p rz e ­
d a n ia  w S k ła d z ie  F o r te p ja -  
nów  i P ia n in  Z ag ran icz n y ch  
Ł. F ra tn k ln , p rzy  ro g u  _

u licy  B ie lań sk ie j i T ło m ac k ie j N r  593ab , F o r te p ia n  m a h o ­
n iow y o 7 -m iu  o k ta w a c h , b a rd z o  m a ło  u ży w an y , z je d n e j 
z p ie rw sze j fa b ry k i tu te js z e j,  z 4 -m a sz p re jca m i i z  sz ta b ą , 
now ego faso n u , w ja k n a jle p s z y m  s ta n ie , z  to n em  p e łn y m  
i silnym , z a  rs . 17 0 . O raz  F o r te p ia n  m ahoniow y, p raw ie  
z u p e łn ie  now y, z fa b ry k i K ra lla  i S e id le ra  o 7 -m iu  o k ta ­
w ach, now ego fa so n u  z 4 -m a sż p re jc a m i za  R s. 225  T a k ż e  
F o r te p ja n  p a lisan d ro w y , p raw ie  zu p e łn ie  n ow y , z fa b ry k i 
H o fe ra  o 7 m iu  o k taw ach , z ca ły m  b la te m  m eta low ym  i  
4 -m a szp re jcam i, najnow szego k ró tk ie g o  fa so n u  i k o n s tru k c ji  
ozdobny , za  b s rd z o  p rz y s tę p n ą  cenę . (9 — 3)— 4806—

J e s t  do sp rz e d a n ia ,

KOI DO KARETT,
gn iad y , d u żego  w zrostu . W id z ieć  go m o ­

ż n a  w K o sz a ra c h  W o ły ń sk ich , u  s ta n g re ta  K o lczu g in a , a  
w iadom ość o cen ie  pow ziąść  p rz y  u licy  C hm ielnej, N r  do m u  
26, m ie sz k a n ia  N r  5. (1 —s ) — 496 6  —

KIERI0ZKI7
ru m em .

w ielk ie j r a s s y  a n g ie lsk ie j Y o rk sh ire , sp rz e d a je  
z a  m ie rn ą  cen ę  D o m in iu m  Ż a k rz e w e k  p o d  T o -

( 2 -  3) —  4850 —

DO WYNAJĘCIA
od  1 L ip c a , za  b a rd z o  p rz y s tę p n ą  cenę. T rz y  poko je , P rz e d ­
pokój i K u c h n ia , św ieżo odnow ione, p ray  u licy  Je ro z o lim ­
sk ie j i ró g  K ru c z e j, p o d  N -rem  9 m (nowym ). W iadom ość u  
R z ąd cy . (1 — 2 )— 496 5 —

DWA LOKALE,
P ię ć  P o k ó i z P rz ed p o k o jem , K u c h n ią , P o k o jem  d la  s ł u ż ą ­
cych  i in n e m i dogodn o śc iam i n a  2 -iem  p ię trz e  od  f ro n tu , 
z a  rs. 360 ro czn ie  T rz y  P o k o je , P rz e d p o k ó j, i  K u c h n ia  n a  
1-em  p  ę tr z e  w oficynie, za  r s  2 00  ro czn ie , są  do w y n a ję ­
c ia  ou 1 L ip c a  b ,  r ,  w do m u  czysto  u trzy m an y m  z  o b sz e r ­
nym  po d w ó rzem . S tró ż  J a n  w sk aże , p o d  N r. 1055E  (21), 
u lica  G rzybow ska . ( 1— l j  — 4 9 4 0 —

SKLEP zajm o w an y  d o tą d  n a  DYSTRYBUCJĘ,
je s t  do w y n a jęc ia  od  l-g o  L ip c a  1870 r., 

z a  R 3. 1 80 , 
n a  Z a p ie c k u , w d om u p o d  N rem  H 9 a * .

( 3 -  3) — 4445 —

Obok B an k u , przy  u licy  E le k to ra ln e j ,  N r  745 i 6 
(now y 4), do  w y n a jęc ia  o d  Sgo J a n a .

" MM DhlMJ,
z u rz ą d z e n ie m  gazow em , z k ilk o m a  pokojam i, s u te n n a m i,  
n a js to so w n ie jsz e  n a  sk ła d  W ó d ek , h a n d e l W iu, lu b  C u k ie r ­
n ią . S ta jn ia  n a  t r z y  k o n ie  i w osow uia. 5 p iw nic.

(5— 6)— 3957—

P rz y  u licy  Z łc te j  pod  N rem  1516 now ym  13 ,

Do najęcia od l-go Lipca,
n a  I I  iem  p ię trz e  S a l .n  3 P o k o je , c iem ny P o k ó j, K u c h u ia  i 
P iw n ice .

T a m ż e  d e s ta n ie  k a ż d o d z ie n n ie  św ieżego  n ieso lonego  w ybo­
row ego m a s ^ S t r ó ż  w skaże .________ (3 - 3 )— 4 7 i s  —

P r*y  u licy  K ra k .-P rz e d m ., N r  366, o b o k  dzw onnicy  k o ­
śc io ła  S te j A nny , j e s t  do w y n a jęc ia  o d  k w a r ta łu :

D w a sk lep y ;
2 p o k o je  n a  2  p ię trz e , k a w a le rs k ie ;
1 pokó j n a  3  p ię t r z e , k a w a le rs k i, um eblow any . 
W iad o m o ść  u  g o sp o d a rza .

(3 — 3)— 47 8 3 —



-  VIII -

W zyw a się Osobę z nazw iska n iew ia­
dom ą, k tó ra  zam ówiła Ł  O  S i  A  JL na 
B aw arję przy ulicy Sto Je rak ie j i dla 
pewności zostaw iła Rs. 10, jeże li w p rz e ­

ciągu 48 godzin od d a ty  niniejszego ogłoszenia nie stawi się 
do podpisania k o n trak tu , L okal kom u innem u wynajętym  
będzie.________________________  (3—3) — 4778—

Letnie Mieszkania,
z większych i m niejszych lokali sk ładające się, z oddzielne- 
mi kuchenkam i angielskiem i, do w ynsjęcia, w domu wygod­
nie urządzonym , a  z położenia swojego zupełn ie odpow ia­
dającym  warunkom  hygienicznym , odległe o e w iorst o d ro  
gatek . B liższa  wiadomość przy ulicy DaniłłowiczowskieJ 
w sklepie wyrobów srebrnych, L . N ast, N r 495a.

(3 — 3) — 4604 —

Cztery Pokoje z liurlinlą. za Rs. 180;
lin a  Pokoje z Uuclinią, za Rs. 105.
Dwa P ok oik i z H om lnklem , za Rs. 60.

„  „  „  m niejsze, Rs. 48.
do wynajęcia od k w arta łu , 

w dom u pod Ńrern 921, przy ulicy Chłodnej.
(3 — 3) — 4568 —

Mieszkanie z meblami,
z powodu wyjazdu je s t  do wynajęcia, sk ładające  się z 2 ch, 
Sch lub 4ch Pokojów z K uchnią, od 15 L ipca r. b na  dwa
m iesiące, na  dole, przy ulicy Dzikiej, pod N r 2322 (nowy
5), w blizkości ogrodu K rasińskich. W iadom ość u stróża .

(2 — 3) — 4844 —

Mieszkania umeblowane,
Bkładające się z 4ch Pokoi, Przedpokoju  i K uchni, do n a ­

jęc ia  od końca Czerwca, na  dwa lub trzy  m iesiące, w po­
bliżu Ogrodu Saskiego, przy ulicy M arszałkow skiej, n a p rz e ­
ciw H otelu M aringa, N r  69 nowy. W iadom ość ną diugiem  

p ię trze  z bram y, w m ieszkaniu pod Nrem  8.
(2 — 3) — 4874 —

Je s t  d.i w ynajęcia

Letnie Mieszkanie,
z powodu zrob ien ia  zawodu, sk ładające  się z trzech Pokoi 
z Balkonem  i Kuchni, położonych ćw ierć w iorsty za R ogat 
ką  M okotowską. W iadom ość na  miejscu u W łaściciela  Ko- 
lonji  M ilewskiego. (2 -  3) — 4885 —

J z przedpokojem  od frontu , przy ulicy 
F re ta  Szerokiej, pod Nrem  9 nowym, 
a sta rym  276, je s t  do w ynajęcia od 1 
l«'pca r. b., na  3 p ię trze  ze stołem  i u- 
sługą, lub bez. W iadom ość w tym że 
domu w oficynie, ns. 2 p ię trze , pod N r 

15 m ieszkania. T am że m ożna p o R z ią ś ć  wiadomość o oso­
bie z wyższem w ykształceniem , pragnącej przyjąć obowią­
zek  do tow arzystw a, lub opieki nad d z ie ć m i ,  w zastępstw ie 
m atk i, k tó rem u godnie odpowiedzieć m oże. (2 —3) —4944—

Z powodu wyjazdu je s t  do odstąp ien ia  od Sgo Ja n a  r. b ,

M I E S Z K A N I E
wychodzące dwoma Balkonam i na Jerozo lim ską  Aleę i Sm ol­
ną  ulicę, na 2-giem p ię trze , sk ładające  się z 5 ciu Pokoi, 
P rzedpokoju , K uchni z A ntresolą, 2 -eh Schow snek, 2-ch 
Piwnic i Góry, za  Rs. s io  rocznic. W iadom ość w dom u pod 
N r 13 na  ulicy Sm olnej, a Jerozolim skiej A lei, pod N r 16, 
pierw sza kam ienica od Nowego-Swiatu, m ieszkania N r 4.

3 —3) — 4859 —

Do w ynajęcia każdego czasu

Salon z Przedpokojem,
rzy u lic y  K rskow skie-Przedm ieście, N r 38, n ap ro st Saskie- 
o Placu, n a  2giem p ię trze  od fron tu . (3— 3) — 4839—

Lwa Mieszkania
do wynajęcia od Sgo Ja n a , przy u licy róg T w ardej i P r o ­
stej, pod N r U 1 7 E  (nowy 2 ) od frontu , 3 pokoje z b a lk o ­
nem , przedpokojem  i kuchnią  na  lem  p iętrze .

4 Pokoje z P rzedpokojem  i K uchnią na  dole. W iadom ość 
na  miejscu. (3—3) — 4772  —

J e s t  do odnajęcia od 1 L ipca  na m its ięcy d w a

Pokój z osobnem wejściem,
lub też  dwa z um eblow aniem , przy ulicy róg Brackiej i W i­
dok, dom H eusla , N r 2, w oficynie na  drugiem  p ię trze  16 
N r m ieszkania. D alszą wiadomość m ożna powziąć na  m ie j­
scu. (3 — 3) — 4802 —

Od Sgo Ja n a  r. b. do wynajęcia

Sklep z Wystawą, i Pokojem,
w Dobroczynności. W iadom ość w Sklepie F a lęck iej, gdzie 
K an to r L o te rji. — W  tym że Sklepie dostać m ożna S Z A R P I 
BANDAŻY, MAŚCI n a  odciski (Towścika), oraz poszuki­
wanych TR O C IC ZK Ó W  od móli. (2 - 3) — 49 2 6—

Clinircili Angielski popiela­
ty, zaginął na  S tarem  Mieście 
w dniu 17 b. m. U prasza się 

_  najuprzejm iej o odprowadzenie
 takowego do dom u N r 215/16, przy ulicy

Brzozowej do Parczew skiego, za co stosowne wynagrodzenie 
się przyrzeka. Zatrzym yw anie zaś niepraw ne, pociągnie za 
sobą odpow iedzialność sądową. ( i — 1) —4946--

Kagrody rs. 25!
W  dniu 16 b. m., w godzinach popołudniow ych z m iesz­

kania , przy  ulicy M arszałkow skiej, w dom u pod Nrem  I 066p 
(nowym 64), zaginęły następu jące  kosztowności: 1) dwa g u ­
zik i do rękaw ów  od koszul, różowe, koralow e, okrąg łe  w iel­
kości kopiejki. 2) T rzy  sp ink i do koszul, różow e, k o ra lo ­
we, w k sz ta łc ie  węzełków. 3) Dwie duże spinki tu rk u so ­
we, z czarną em aljow aną obw ódką, owalne, wielkości la s ­
kowego orzecha. 4) T rzy  spinki turkusow e m ałe. 5) Dwa 
guziki tu rkusow e do rękaw ów . 6) T rzy  spinki z p e reł c z a r­
nych. 7) T rzy spinki z ło te  m atow e. 8) Dwie sp inki cza r­
no em aljow ane z perełkam i. 9) Dwa guziki do rękawów, 
z kości słoniowej, z lite ram i H .  K .  10) Dwie spinki do 
rękaw ów , z ło te , ióżow o em aljow ane z brylancikam i w środ ­
ku. l i )  Z egarek  czarny hebanow y, z dużą cyfrą SI. R.— 
12) D uża perspektyw a te a tra ln a  paryzkiej fabryki, w cza r­
nej skórze. 13) Sakiew ka koloru  lila, haftow ana z p e re ł­
kam i, z dwoma półim perja łam j i p ó ltrzec ia  ta la ra  w p r u s ­
kiej m onecie. N ad to  k ilk a  przedm iotów  m niejszej w artości 
jak o  to: s reb rn a  łyżeczka, czerpaczek do h e rb aty  i t. p .—■ 
U prasza się pp. Jub ilerów  i Z łotników , o łaskaw e zw ró ce ­
nie uwagi Da powyżej wyszczególniooe przedm ioty. Za 
w skazanie wiadomości nagroda rs  25 bezwłocznie w yp łaco ­
ną będzie. K toby m iął wiadomość ja k ą  w tym  względzie 
zechce się zgłosić do k an to ru  w dom u pod wymienionym 
adresem . (2 —3j — 4914—

W e w torek, dnia 7 b. m , zginął Pie­
sek z  rassy plnezerów, biały, na 
grzbiecie ma k ro p k i kasztanow ate , cbstrzy- 

-— żony do łba , na  szyi m iał obróżkę skórza-
  ną, z tab liczką  opłaconego podatku , zam-

k n ię tą  n a  kłódeczkę. Łaskaw y znalazca raczy odesłać go 
na  ulicę D ługą, do szw ajcara ho telu  Polskiego, za nagrodą- 
N ieprawnie zatrzym ujący pociągnięty będzie do odpowie­
dzialności. (2 - 3 )  — 4904 —
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